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Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej wita serdecznie 
wygnańców w drodze do Ojczyzny 


BERLIN (PAP) — Po 3-dniowej | 
podróży przybyła w niedzielę rano 
do Berlina pierwsza grupa wysiedlo- 
nych z Francji Polaków, licząca 19 
osób, a w ślad za nią następna, li- 
cząca 15 osób. 

Relacje wysiedlonych pozwalają na 
odtworzenie dokładnego obrazu oko- 
liczności, w jakich odbyła się depor- 
tacja. 3 

W obławie policyjnej, która objęła 
zarówno Paryż, jak i prowincję, 
wzięło udział kilkuset policjantów. 

Najścia mieszkań przez policję od- 
bywały się między godziną 5 a 7 ra- 
no, po czym agenci dokonywali re- 
wizji i odwozili aresztowanych do 
lokali t. zw. „nadzoru terytorium". 
Aresztowanych fotografowano, doko- 
nywano odcisków palców, po czym, 
po przesłuchaniu, wręczano im doku- 
ment o wysiedleniu, wystawiony na 
wniosek dyrektora „nadzoru teryto- 
rium“ Vibota, a podpisany przez mi- 
nistra spraw wewnętrznych Mocha. 

Brutalność policji, uragająca ele- 
mentarnym zasadom humanitarnym, 
wyraziła się w szeregu niezwykle o- 
burzających wypadków, zasługują- 
cych na najostrzejsze potępienie, 

Tak np. Bolesława Studzińskiego, 
prokurenta banku PKO, wepchnięto 
wraz z innymi do autokaru mimo o- 
kazania przez niego Świadectwa le- 
karskiego, że jest ciężko chory na 
płuca i że przeszedł przez dwie od- 
my. Inżynierowi Józefowi Marymon= 


towi, inwalidzie, pozbawionemu nogi, 


odmówiono 20-minutowej zwłoki na 
odebranie nowej protezy. Należy za- 


znaczyć, że Marymont, schwytany 
przez gestapo w łapance w 1943 ro- 
ku, nie został deportowany właśnie 
dlatego, że jest inwalidą. Redaktora 
Bibrowskiego odseparowano od Żony, 
znajdującej się w przededniu połogu. 
Franciszka Barnasia deportowano 
bezpośrednio po ataku ślepej kiszki. 


Znaczna ilość wysiedlonych prze- 
bywała we Francji po 20 i więcej łat 
i brała czynny udział w jej odbudo- 
wie oraz pozostawiła we Francji ro- 
dziny z dziećmi bez środków do ży” 
cia. 

łedaktor Bibrowski w zaprotokó- 
łowanym oświadczeniu zażądał posta 
wienia go przed władzami sądowymi | 
idania mu możności obalenia bezpod- | 
stawnych i kłamliwych insynuacji 
policji w popełnionym rzekomo przez 
wysiedlonych „zamachu na bezpie- 
czeństwo wewnętrzne państwa”. Na- 
pietnował on tchórzostwo fałszywych 
oskarzycieli, którzy przez wysiedle- 
nie swych ofiar chcieli qniemożliwi ić 
zdemaskowanie swoich kłamstw 
przed sadami francuskimi. 


Po przekroczeniu przez wysiedlo- 
nych granicy Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, sytuacja ich uległa 
radykalnej zmianie. Przewiezieni sa- 
wochodem ze stacji granicznej War- 
tha do Kisenach, Polacy byli odtąd 


Miesiąc wałki o zakaz 


broni atomowej 


TE SET EE TET A DYS PA R MOET oè BRE POEZETÓWA + 
Masowe manifestacje robotników francuskich 


walczących niezłomnie w obronie pokoju 


BRUKSELA (PAP), — Z Paryża 
donoszą, że w całej Francji wzma- 
ga się akcja mas pracujących w ©- 
bronie pokoju. W wielu fabrykach 
robotnicy odmawiają produkcji i 
przewozu sprzętu wojennego. 


Jednocześnie, w ramach Miesiąca 
walki o zakaz broni atomowej, w 
różnych miejscowościach Francji od 
były się wiece i manifestacje. W La 
Rochelle . Ma Palice odbył się w nie 
dzielę wiec z udziałem wielu tysie- 
cy marynarzy i robotników porto- 
wych. 


Przewodniczący 


| 


Krajowej Rady 


Bojowników o Wolność i Pokój 
Farge, przypomniaws zy - jedność 
Francuzów różnych poglądów w Ru 
chu Oporu, wskaskł na niezmierną 
wagę walki o zakaz broni atomowej. 

Sekretarz generalny CGT Fra- 
chon wskazał, że walka o chleb jest 
nieodłączną od wałki o pokój, gdyż 
jeśli nędza panuje we Francji, to 
powodują ją przygotowania wojen- 
ne. 

Robotnicy portowi w Dunkierce i 
Calais wstrzymali pracę na jedną 
godzinę, protestując przeciw wojnie 
w Vietnamie i amerykańskim prze- 
syłxom broni. 


przedmiotem troskliw ej opieki władz 
oraz spotkali się z licznymi objawa- 
|mi sympatii. Przyjęci przez kierow- 
iran miejscowej organizacji SED i 
starostę, spędzili noc w Eisenach, po 
czym nazajutrz wyruszyli do Weima- 
ru na zaproszenie premiera Turyn* 
gii Eggereharta, który podejmował 
ich kolacją. 

Podczas kolacji premier Turyngii 
wygłosił przemówienie, w którym 
pd dad że może w ten bodaj 


Łódzki świat pracy piętnuje 


[haniebne wyczyny prześladowców polskiego wychodźstwa we Francji 
Wiece, zebrania i masówki w łódzkich zakładach pracy i uczelniach 


W PZPB Nr 4 


Przeszło półtora tysiąca robotników 
z PZPR Nr 4 zebrało się wczoraj w 
świetlicy fabrycznej, aby złożyć zbio 
rowy protest przeciwko metodom 
gwałtu i terroru,- stosowanym prze- 
ciwko Polakom we Francji. Już przy 
wejściu do sali robotnicy wyrażali 
głośno swe oburzenie wobec wypad- 
ków, rozgrywających się we Francji. 

W imieniu kierownictwa fabryki 
przemówił do robotników dyrektor 
raczelny PZPB Nr 4, tow. Owczarek. 
Podkreślił on z mocą, że protesty pol 
skiej klasy robotniczej są aktem, do- 
kumentującym solidarność międzyna- 
rodowegó proletariału. Wypadki we 


Francii obrażają godność narodu poł | 


skiego i polskiego robotnika. 


Kapitaliści USA budują 
strategiczną SZOSĘ 


w państwie Izrael 


TEL AVIV (PAP). — Dzienniki za 
mieszczają wiadomość © projekcie 
budowy „międzynarodowej autostra- 
ày“ Stambuł — Kair przez teryto- 
rium państwa Izrael. Autostradę za- 
mierza zbudować koncern amerykań 
ski. 

Dziennik „Al Kamiszmar* podkre- 
śla, że w Zgromadzeniu Narodowym 
kilku posłów złożyło interpelację, do 
magając się od rządu wyjaśnień w 
sprawie projektu budowy tej szosy. 


Przyszłość Finlandii należy do ludu pracującego 
Przemówienie sekretarza generalnego KPF na zebraniu przedwyborczym 


HELSINKI (PAP) — W niedzielę 
odbyło się w Helsinkach zebranie 
przedwyborcze, zorganizowane przez 
Demokratyczny Związek Narodu Fin 
skiego. 

Uczestnicy zebrania w liczbie oko- 
ło 8 tysięty osób powitali burzliwy- 
mi oklaskami sekretarza generalnego 
Komunistycznej Partii Finlandii — 
Pessi, który.podkreślił historyczne 
znaczenie zbliżających się wyborów 
prezydentą. 

Podczas tych wyborów — stwier- 
dził mówca — dojdzie do zderzenia 
dwóch sił reakcji i demokracji. 


Przetwykorczy terror 


w faszystowskiej Grecji 


BUKARESZT (PAP) — Jak do- 
nosi Agencja Blefteri Ellada, uzbro- 
jone oddziały faszystowskie, tzw. 
MEA dokonują napadów na działa- 
czy demokratycznych i terroryzują 
ludność wiejską, w szczególności w 
północnych częściach kraju. 

Działalność terrorystyczna faszy- 
stów wzmogła sie ostatnio znacznie 
w związku z zapowiedzianymi wy- 
borami do parlamentu. 
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Komunikat 


We wtorek, dnia 17 stycznia rb. 0 
godz. 18 w lokalu Ośrodka Szkołenia 
Partyjnego przy ul. Traugutta Nr 1. 
odbędzie się wykład dla kierowni- 
ków politycznych grup samokształce 
niowych na temat: „Powstanie pro- 
letariackiej partii polskiej klasy ro- 
botniczej — SDKP i L“. 

Obecność bezwzględnie obowiązko 
wa. 


OSRODEK 
SZKOLENIA PARTYJNEGO 
PITy KŁ PZER 3 : 


ze Związkiem Kadzieckim, 


Wynik tego zderzenia jest ważny dla 
każdego obywatela. Zjednoczony 
front reakcji, wypełniający polece- 
nia nie tylko fińskiego, lecz i zagra- 
nicznego kapitału, wysunął jako swé- 
go kandydata Paasikivi. Temu fron- 
towi przeciwstawia się front demo- 
kratyczny, jednoczący klasę robotni- 
czą, przodujące chłopstwo, inteligen- 
cję pracująca i wszystkich zwolenni- 
ków pokoju. Kandydatem tego fron- 
tu jest Mauno Pekkala. 

Uczestnicy frontu demokratyczne- 
go domagają się zmiany obecnej po- 
lityki kraju, korzystnej tylko dlą ka- 
pitalistów i podżegaczy wojennych. 
Żądają oni powrotu do polityki rządu 
Pekkali, polityki odpowiadającej in- 
teresom „mas pracujących, polityki 
zacieśnienia przyjaznych stosunków 
polityki 
demokracji i postępu. 

W dalszym ciągu Pessi przedsta- 
wił zgubne następstwa dzialalności 
rzadu Fagerholma w dziedzinie go“ 
spodarczej i politycznej, Scharakte- 
ryzował on Paasikivi, jako jednego 
ze starych ideologów reakcji, przy- 
pominając m.in., że Paasikivi był w 
swoim czasie aktywnym  zwolenni- 
kiem sojuszu Finlandii z Niemcami 
hitlerowskimi i przygotowania wojny 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu. 

Kandydat Demokratycznego Fron- 
tu Narodu Fińskiego, Mauno Pekkala 
— stwierdził mówca jest nato- 
miast wypróbowanym bojowaikiem 
ruchu robotniczego, czynnym obrońcą 
sprawy pokoju i przyjaźni ze Zwiąź- 
kiem Radzieckim. Pekkala jęst czło- 
wiekiem, który może poprowadzić 
Finlandię słuszną drogą. Ten, kto od- 
da swój głos na Pekkałę, będzie gło- 
sovał za szczęśliwą przyszłością 
Finlandii. Przyszłość naszego kraju 
należy do Judu pracującego. 

x, Następnie „wr głosił „krótkie prze- 


mówienie Mauno Pekkala, powitany 
spontaniczną owacją. Winniśmy pa- 
miętać — oświadczył m.in. Pekkala 
— że ze Związkiem Radzieckim wią” 
że nas układ o przyjaźni, współpra- 
cy i pomocy wzajemnej, Należy pod- 
trzymywać przyjazne stosunki ze 
Związkiem Radzieckim nie tylko w 
słowach, lecz i w czynach. W tym 
‘celu jednak konieczna jest całkowita 
zmiana polityki kraju. 


WYBORY 
kolegium wykorczego 


w Finlandii 


HELSINKI (PAP). — W poniedz:a 
łek rozpoczęły się wybory 300 elek- 
torów, którzy w dniu 15 lutego do- 
konają wyboru prezydenta Finlan- 
dii. Czteroletnia kadencja nowego 
prezydenta rozpocznie się dnia 1 
marca. Na stanowisko prezydenta 


Finlandi: kandydują obecny prezy- 
dent Paasikivi, przewodniczący par- 
lamentu Kekkonen (partia chłopska) 
i kandydat Demokratycznego Fron- 
tu Narodu FPińskiego były premier 
Pekkala. Wybory elektorów zakoń- 
czą się we wtorek. Na listach wy- 
borczych figuruje około 2,4 miliona 
mężczyzn i kobiet. 


złudzenia 


sposób spłacić dług wdzięczności 
wobec Polski za pomoc okazaną Ger- 
hardowi Eislerowi. 

Resztę wieczoru Polacy spędzili na 
wielkim przyjęciu, zorganizowanym 
przez niemiecki Związek b. Więźniów 
Politycznych i Związek Polaków w 
Niemczech. , 

Po północy Polacy, których żegnał 
konsul Sukiennik, odjechali do Ber- 
lina, dokąd przybyli w niedzielę w 
godzinach porenges 


Przemówienie przedstawiciela Ko- 
mitetu Łódzkiego PZPR tow. Woźnia- 
kiewicza przerywane było co chwilę 
gromkimi okrzykami: „Precz z faszy- 
słowskim rządem Mocha!', „Precz z 
planem Marshalla! , Tow. Wożnia- 
kiewicz przypomniał, że Polacy we 
Francji znaleźli się w sytuacji wprost 
strasznej. Większość z nich — to u- 
chodźcy z Polski sanacyjnej, robotni- 
cy, którzy poszukując chleba, pełnili 
ciężkie prace w kopalniach francu- 
skich, Ci sami robotnicy walczyli ra- 
mię przy ramieniu z ludem francu- 
skim o wyzwolenie spod- jarzma ħi- 
tlerowskiego. Zasłużeni we francu- 
skim Ruchu Oporu obywatele polscy 
dziś prześladowani są przez rząd fran 
cuski, niepomny ich zasług dla Fran- 
cji. Metody Mocha przypominają do 
mełody katów  hitlerow- 


skich, 

— Nie dopuścimy do tego, żeby 
wyzysk i morderstwo zwyciężyły 
sprawiedliwość — przerwał ktoś prze 
mówienie tow. Woźniakiewicza, a ca 
ła sala zatrzęsła się od okrzyków. Za 
ciśnięte pięści wzniosły się do góry 
grożąc tym, którzy są i będą wroga- 
mi pokoju i postępu. 

Tow.  Woźniakiewicz zakończył 
swe przemówienie okrzykiem:, „Niech 
żyje klasa robotnicza Polski i Fran- 
cji!” Długo niemilknące oklaski za- 
brzmiały po tych słowach. 


Na zakończenie odczytana zo- 
słała rezolucja, w której: „robot- 
nicy PZPB Nr 4 protestują prze- 
ciwko  brutalnemu znęcaniu się 
nad wychodźstwem polskim, prze 
ciwko szykanowaniu i rozwiązy= 


Mija pięć lat od chwili, gdy woj- 
ska radz ieckie, z którymi ramię przy 
ramieniu walczyły wojska polskie, 
wyzwoliły stolicę Polski — Warsza- 
wę. 

Robimy dziś obrachunek naszych 
osiągnięć w odbudowie Stolicy. Pod- 
sumowujemy to co już zostało zro- 
bione i wytyczamy sobie plany na 
przyszłość. Ale przede wszystkim u- 
świadamiamy sobie dziś polityczny 
sens wydarzeń owego dnia przed 5 
laty, kiedy to do Warszawy przyszła 
wolność, by się juź nigdy z nią nie 
rozstać. 
Wyzwołenie Warszawy, triumfalne 
dzieło bohaterstwa żołnierzy radziec- 
kich byłe potwierdzeniem słuszności, 


waniu polskich organizacji maso- 
wych we Francji. Polscy robotni- 
cy widzą w tym zbrodniczy 7a- 
miar reakcyjnego rządu Mocha, 
który w ten sposób chciałby skłó 
cić ze sobą narody Polski i Fran- 
cji, chciałby z polskiego wy- 
chodźstwa uczynić narzędzie do 
łamania jedności francuskiej kla 
sy robotniczej, walczącej o chleb 
i wolność”. 

„Nie ma takiej siły, która zdo- 
łałaby złamać i naruszyć przy- 
jaźń między narodem: francuskim 
i narodem polskim, która potra- 
fiłaby zerwać międzynarodowe 
wiezy solidarności, jakie łączą 
klasę robotniczą, walczącą pod 
wodzą Związku Radzieckiego”, 


„Wierzymy, że faszystowskie 
metody rządu francuskiego jesz- 
cze bardziej zacieśnia braterskie 
słosunki między Polską Ludową 
a  bohaterskim ludem francu- 
skim”, 

"Rezolucja przyjęta została burzliwy 
mi oklaskami. 

Po. uroczystym odśpiewaniu „Mię- 
dzynarodówki” robotnicy PZPB Nr 4 
powrócili do pracy.: 


W PZPB Nr 3 
Sala teatralna PZPB Nr 3 wypeł- 
niona po brzegi. Robotnicy i robotni- 
ce z napięciem słuchają stów tow, 
Siwka — przedstawiciela KŁ PZPR. 
Omawia on tragiczne położenie Po- 
laków we Francji, bestialsko prześla- 
dowanych przez reakcyjny rząd Mo- 
cha. 
Na sali słychać okrzyki: „Nie po- 
zwolimy gnębić naszych braci we 
Francji!” 


2 
j 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


dalekowzroczności i mądrości linii 
politycznej polskiego rewolucyjnego 
ruchu robotniczego, który wierny do- 
tychczasowym swym tradycjom 
współpracy polskiej i rosyjskiej re- 
wolacji nierozerwalnie wiązał w o- 
lresie okupacji walkę o wolność na- 
rodową i społeczną Polski z walką 
przeciwko hitleryzmowi, prowadzoną 
przez Związek Radziecki — ostoję. 
sojusznika i przyjaciela wszystkich 
uciskanych, 

Życie wykazało, że wszystkie pla- 
ny polityczne wszystkich odłamów 
burżuazji i obszarnietwa polskiego, 
vkładane w. toku wojny, których 
wspólną cecha było antyradzieckie 
ostrze przynosiły klęski i nie- 
szczęścia narodowi polskiemu. 
Szczytowym punktem tej polityki, 
niosącej ze sobą gorzkie zawody, 
krwawe rozczarowania i nieszczę* 
ścia, było powstanie warszawskie. 
Wolność za$ przyszła do Warszawy 
i mogła przyjść do naszej Stolicy je- 
dynie w wyniku zwycięstwa Armii 
Radzieckiej nad hitleryzmem, utrwa- 
liła się i mogła się utrwalić jedyni 
w wyniku wspt óldziałania sił polskiej 
rewolucji z siłami rewolucji rosyj" 
skiej. 

Sztandary wyzwolenia zatknięte w 
dniu 17 stycznia na gruzach Warsza- 
wy znamionowały koniec zbrodnicze- 
go panowania burżuazji i początek 
panowania w całej Polsce ludu pra- 
cującego „który od pół roku rządził 
już z Lublina, Wyzwoloną Warszawa 
nie wróciła ani na chwilę do trady- 
cji ośrodką antyradzieckich i anty- 
narodowych knowań i intryg, w jaki 
przekształciła ją burżuazja, Wyzwo= 
licna Warszawa stała się od pierw- 


szej chwili ośrodkięm przyjaźni, 
współpracy, braterstwa i sólidarno- 
ści narodu > polskiego z narodami 


Związku Radzieckiego. 

Wyzwolona% Warszawa stałą się 
stolicą rewolucji polskiej i dzięki te- 
mu — stolicą wolności i niepodległo- 
ści. 

Wyzwolenie Warszawy i wszystko, 
cà nastąpiło po tym dniu jest 
świadectwem naszej niengiętej woli 
utrwalenia  niepodlezłości Polski i 
naszej nieugiętej woli walki o pokój. 
Ta sama myśl polityczna, która le- 
żała u podstaw naszej walki o wol- 
(ność w cząsie okupacji, a której wy- 
ar AAA było wyzwolenie Warszawy, 
myśl -o nierozerwalnej współpracy 
| polskiej rewolucji ze Związkiem Ra- 


| dzieckim leży u podstaw całej na- 


szej pracy państwowej w ubiegłym 
pięcioleciu. 

Dlatego też w dniu 5-lecia wszwo- 
lenia Warszawy, gdy ze słuszną du- 
mą mówimy o dotychczasowych osią- 
gnięciach i o dalszych planach budo- 
wy naszej stolicy, uświadamiamy s0- 
bie z całą siłą, że walka o zwycię- 
skie wykonanie planów warszawskich 
jest walką ò utrwalenie i pogłębienie 
braterstwa z ZSRR, jest wałką o po- 
kój. 


Fińscy działacze komunistyczni przed sądem 


Zeznania oskarżonych i świadków 


aktem oskarżenia przeciw rządowi fińskiemu 


HELSINKI (PAP) — Przed są- 
dem tutejszym toczy się proces prze- 
ciwko czterem działaczom komuni- 
stycznym, wszczęty na rozkaz mini 
stra sprawiedliwości. Do odpowie- 
dzialności pociągnięci zostali: redak- 


Karta Górnicza wchodzi w 


tor naczelny 
Sanomat“ Riuemia, przewotlniczacy 
Komunistycznej Partii Finlandii Aal- 
tonen, sekretarz generalny partii 
Pešsi i poseł Tainio; 


Obrońca oskarżonych, adwokat 


b życie 


Pierwsza wujgoł cić a 


specjalnego wynagrodzenia dla górników 


KATOWICE (PAP) — Zapowie- 
dziana na dzień 16 bm. pierwsza wy- 
piata specjalnego, dodatkowego 'wy- 
nagrodzenia kwartalnego, przyznane 
go górnikom na podstawie „Karty 
Górniczej“, wywołała we wszystkich 


kopalniach żywe poruszenie i zainte- 


resowanie. Pierwsze w ramach wieł- 
kiej karty przywilejów górnictwa 
polskiego wyróżnienie objęło około 


USA podwyższają cło na towary 
importowane z krajów marskallowskich 


HAGA (PAP) 
Waarheid“ donosi z Waszyngtonu, że 
rząd Stanów Zjednoczonych  zamie- 
rza podwyższyć cła na towary impor- 
towane z krajów marshallowskich. 


Dziennik „De | 


„Gdy podwyższenie taryf celnych 
wejdzie w życie — pisze „De Waar- 
keid“ — rynek amerykański okaże 
się w praktyce zamknięty dla towa- 
rów krajów marshallowskich, co przy 


Podwyższenie ceł ma wynieść do 30 | czyni się do dalszego pogorszenia sy- 


procent i weć w życie w rb, 


tuacji gospodarczej tych krajów. 


85 proc. zatrudnionych pod ziemią, 
systematycznie pracujących  górni- 
ków. ; 

Dzień wypłaty minął na kopal- 
niach w radosnej atmosferze. W licz- 
nych- kopalniach wypłatę . poprzedzi- 
ły ogólne zebrania robotników, w 
czasie których -przedstawiciele Rad 
Zakładowych wyrazili głęboką ra- 
dość górników z powodu przyznane- 
go im wyróżnienia. 


„Od chwili nadania Karty Górni- 
czej — mówi przy odbiorze wypłaty 
górnik przodowy Franciszek Swat — 
praca górników stała się dla nas je- 
szcze piękniejsza i bardziej zaszczyt- 
na niż dotychczas. Odczuwamy w peł 
ni opiekę rządu Polski Ludowe” i dla 
tego rozpoczynajaca się realizacja 
naszych przywilejów będzie dla nas 
nie tylko nagrodą ale i zobowiąza- 
niem do jeszcze systematyczniejszej 


i wydajniejszej pracy”, 


dziennika „Tyokansan | Tuominen, stwierdził, że władze po- 


licyjne Kemi świadomie sprowoko- 
wały tamtejsze krwawe wydarzenia 
w tym celu, aby rząd mógł przedsta” 
wić walkę robotników o podwyższe- 
nie płac jako „bunt“. Dziennik „Tyo 
kansan Sanomat“ zupełnie obiektyw 
nie i słusznie oświetlił wydarzenia 
w Kemi. 

Dwaj świadkowie — robotnicy z 
Kemi opowiadali o panującej tam sā- 
mowoli policyjnej i o krwawej roz- 
praw ie z robotnikami. Stwierdził oni 
również, że dziennik „Tyokansan Ša- 
nomat“ opisał wydarzenia w Kemi 
zgodnie z prawdą. 


Redaktor wspomnianego dziennika 
Riuemia podkreślił, że oskarżenie, 
wytoczone przez władze, skierowane 
jest nie tylko przeciwko „Tyokansan 
Sanomat“, lecz i przeciwko całej po- 
Lityce Partii Komunistycznej. Za wy- 
darzenia w Kemi ponoszą odpowie- 


dzialność władze policyjne, których 
zbrodnicze postępowanie uzyskało 
sankcję rządu. Obecny proces, 


wszezęty na podstawie starych prze- 
pisów, jest sprzeczny z traktatem 
pokojowym, „jako wymierzony prze- 
ciwko czynnikom demokratycznym. 

Adwokat Tuominen odczytał na: 
stępnie deklarację trzech pozosta: 
łych oskarżonych, demaskujące zbrod 
niczą politykę władz podczas wyda- 
rzeń w Kemi, 


Pióropusze wybuchów wyłowitały |rocznie bilanse osiągnięć odbudowy. |cy budowlani wykazali nowy stosu- 


nad żabirynterm warszawskich ruin, jA więc styczeń 1946 roku widzi już 
a pociski „odwiedzały* jeszcze Pra- | półtora miliona metrów sześcien- 
ge, gdy Prezydent Krajowej Rady |nych odremontowanych budynków, 


Narodowej, 


tow. Bolestaw Bierut, | 1849 budynków zaopatrzonych W 


udzielając 7 styczmia 1945 r. wywia= | światło elektryczne, 198 kim. ułożo= 


du jedynemu wówczae 
skiemu dzienmikowi, powiedział: 


«  „Wźrótce po odzyskaniu War- 
srawy wiadze państwowe będą 
chciały przenieść się do stolicy, 
bez wzgłędu na to, w jakim sta- 
nie znajdziemy miasto, choćby 
dlatego, żeby przyspieszy ñ- 
mą odbudowę”. 


„Bez względu na to, w jakim sta 
me“. Wielu z radością przyjęło te 
zdecydowane słowa, ale owego. „sta- 
nu“ nie wyobrażał sobie nikt. Póź- 
nym wieczorem 17 stycznia, na uk- 
cy Otwockiej na Pradze zatrzymał 
się korowód samochodów, To, reali- 
mująo swą uchwałę i zapowiedź Pro- 
zydtnta, przybył do stoółicy pierw" 
szy rząd Polski Lintowej. 


Decyzja historyczna t bohaterska, 
realizacja jej równie bohaterska. 
W kilku pokoikach domu przy ul. 
Śnieżmej  zmalazło pomieszczenie 
Prezydium Krajowej Rady Nerodo- 
wej i Rada Ministrów, zanim będą 
cy dotychczas pod obstrzałem gmach 
Dyrekcji Kolejowej przy ul. Wiłeń- 
skiej nie został o tyle o ile odremon 
towany. 


„Stan“ lewobrzeżnej Warszawy 
był straszliwy. Pustynia gruzów, 
wąwozy ruin, Pustka, Najwięksi 


optymiści poczęli snuć  niewesołe 
obliczenia. Wielu poczęło przebąki= 
wać o nowej „tymczasowej“ siolicy 
w historycznym Krakowie lub nie- 
zniszczonej Łodzi. 

Ale decyzja Prezydium RKRN, de- 
czzja Rządu, była  niewżruszona. 
Była tak niewzrusyona, jak była 
słuszna. Warszawa była symbolem 
polskiego bohaterstwa. Odbudowa 
Warszawy mustałą stać się symbe- 
łem woli narodu jak majszybszego 
usuniecia śladów wojny. Przebudo- 
wa Warszawy. musiała stać się sym 
boem przebudowy państwa, wido- 
mym znakiem nowych czasów, Ja- 
kie niosła władza ludu w państwie. 

W ciemnych wawozach whic, z tru 
dem przez saperów oczyszczonych, 
g gruzów poczęły błyskać wieczora- 
mi rzadkie ślepia oświetlonych 
okien — widomy znak wracającego 
na ruiny życia, W dżungię ruin ra- 
ezały codzieniie warszawskie „bry. 
gady pracy“, złożone przeważnie © 
kobiet, aczyszczające ulice ve swa- 
łów potłoczonej otgły. 

Na Pradze pełną parą ruszyły fa- 
bryki: „Drucianta”, Wedel, Jarki- 
ski, Na pierwszą linię frontu adbu= 
dowy zameidowały się załogi robote 
nicze elektrowni, gazowni, wodocią- 
gów, kanałizacji, Radzieccy superzy 
w mgnieniu oka niemal postawik 
drewniany most wysokowodny. Zæ- 
róiły się nlite od powracwjących z 
taczki warszawiaków, 

Płanowa praca nad obudowę ras 
szyła. Muszyła w dwóch bierun- 
kach: w kierunku reallsacji planu 
generalnego układu missta i w Kie- 
rumu jak najrybszega zaspokoje- 
mie połących potreb mieszkańców. 

Przemakylając 4 stycznia 1948 r, 
na posiedna Naczelnej Rady Od= 
budowy Warszawy, Prezydent KRN, 
tow. Botesaw Bierut, zwrócił uwa= 
ge na polityczną stronę zagądńienia 
odbudowy. Stwierdził mianowicie: 

„„Warszuwa nie jest już sto- 
lca Polski przedwrześnioweg, 
Warszawa jest stolica kraju de- 
mokratycznego — ten fakt mvi- 
simy brać pol uwage. 

Co to znaczy? 

Demokratyzacja życia kraja wią= 


śe się z podnzesienieam aktywności 
politycznej, społecznej i kutłural- 
mej całego narodu, wiąże się Ze 


stkiem w Kierunku 
stuki, kul- 


zwiększony w 
umasowienia oświaty, 
tury. 


„a Domokratyzacja naszego życia 
społecznego wymaga wiełkiej stoli- 
oy“: } 
fastepujące po sobie rocznice Wy- 
wwolłenia Warszawy przynoszą Co- 
CODOOOWOCIOOOOCOOOOBOOOKAJOOOOOOLOCDOOOOACIKIOOCY 


W kilku wierszach 


„OGONIOK* W 5 ROCZNICĘ 
WYZWOLENIA WARSZAWY 


MOSKWA. — Z okazji 5 rocznicy 
wyzwolenia Warszawy czasopismo 
radzieckie „Ogoniok* zamieściło at= 
tytuł pt: „Odrodzona Warszawa”, 
poświęcony. wicikim sukcesom pol- 
gisich mas pracujących w odbudo- 
wie zniszczonej piezez Oprawców 
hitlerowskich stolicy, Polski. 

REKORDOWA LOKOMOTYWA 

GDANSK (PAP) — W dnia 1% 
bmi. o/godz. 9 min. 14 przybył putni- 
walnie z Pragi Czeskiej na diwo- 
rzec w Gdańsku rekordowy paro- 
wóz PM—2 Ne 5, który ma za sobą 
45.302 km. przebiegu bez remontów 
4 mycia kotła. Jest to zasługa 6 ko- 
lejarzy bydgoskich, którzy podjętt 
metody pracy kolejatzy radzieck:ch 
Krywonosa, Lunina i im, przełamnu= 
jąc tym stary system pracy. 

Nowy system polega przede wszyst 
kim na troskdiwej opiece mad sta- 
nem technicznym i cieplnym paro- 
wozu, ciągłym badaniu mechanizmu 
podczas pracy i na natychmiasto- 
wym usuwaniu drobnych usterek, 


WaISZAW=| nych kabli, Z wielkiej dżungli ruin 


znikło ponad milion metrów - sze- 
ściennych nienadającyoh się do re- 
monta budowii. 

Rok 1947 — to 40 tysięcy izb od- 
remomtowanych, 70 tysięcy izb no- 
wych. Rocznicowy Styczeń zastaje 
już odbudowany most Poniatow- 
skiego. 

Pierścień przedmieść, opasujących 
Warszawę, w znacznej części został 
cdbudowany. (Dzięki lużnej vabu- 
dowie, zwiszczemia były tam mniej- 
sze, a ponieważ domy były tu now- 
szej konstrukcji — odbudowa postę 
powała żwawiej i łatwiej). Osiągnię 
cia te — to wynik ofiarności klasy 
robotniczej, wynik bohaterskiej, peł 
nej samozaparcia pracy robotników 
budowlanych, wynik ofiarności ca- 
łego narodu, który nie szczędzi swej 
pracy i pieniędzy na wielkie dzieło 
odbudowy. To wynik przyjaciel- 
skiej pomocy Związku Radzieckiego, 

Rok 1948 — to mowu 22.000 izb 
odbudowanych. To dalszy rozwój 
opieki nad obywatelami, coraz dalej 
postępująca 
ków. 


A rok 1949 jest już rokiem trium- | wcześniejsze są 


fu: Wspaniała 


normalizacja stosun- | 


nek do pracy, potrafili zmienić jej 


metody, odnaleźć w sobie siłę i 
twórczy polot dla nowych wspania- 
łych osiągnięć, Współzawodnictwo 
indywidualne, system trójkowy, bu- 
downictwó szybkościowe, system pe 
tokowy budowy i wykofńczania — 
całkowicie zmieniły dawne normy, 
nowym celom oddając na Służbę no 
we metody pracy, 

Mówiąc o latach realizacji Planu 
6-letniego ma odcinku odbudowy 
stolicy, Towarzysz Bierut powie- 


„Pamiętajmy, że lata tę będą 
decydujące dla ukształtowania 
miasta, że każdy metr kwadra- 
towy wykonanej ulicy, każdy 
metr sześcienny stawianej bu- 
dowli — to krok naprzód na dro 
dze do wznoszenia naszej socja- 
listycznej stolicy. 

W walce o wykonanie planu 
rozstrzygającymi czynnikami bę- 
dą: postawa ideowa, Świado- 


OGOOOCZI 000000000 ODO 


I dział: 


mość polityczna, nowy socjali- 
skyczny Styl pracy, niemgięty 
upór w pokonywaniu trudności 

i w walce o wykonanie planu”. 

Te właśnie czynniki sprawiły kie- 
dyś, że zapadła bohaterska i histo- 
ryczna decyzja, jak najszybszej od- 
budowy Warszawy, przywróconej w 


dniu, wyzwolenia do godności stoli- | 


cy. Te czynniki kierowały kadrami 
pierwszych jej budowniczych. Dziś 
stać się muszą właściwością wszyst- 


kich wolnych robotników, budują- 
cych swą socjalistyczną stolicę — 


tych wszystkich, których wzywał 
Prezydent Bierut: 

„Towarzysze! Uczyńmy wszyst 
ko, aby odbudowa i rozbudowa 
Warszawy stała się chlnbą i du- 
mą każdego Polaka. Uczyńmy 
wszystko, aby miasto nasze przo- 
dowało w wielkim dziele wyko- 
nania Pianu G-letniego, tak jak 
kiedyś przodowało w walte 
z hitlerowskim najeżdźcą”. 

Jan Dąbrowski. 


Chłopi czynią 
do wiosennej 


Na podstawie doświadczeń ubie- 
głego roku, które wykazały, że im 


zamówienia, tym 


"Trasa W—2Z, most | wcześniej można dostarczyć zboże 


Śląsko - Dąbrowski, most średnico* |w teren, Centrala- Rolnicza Spół- 


wy. Rosnące jak grzyby po deSZCZU | dzielni 


nowo domy w śródmieściu, odbudo- | 
wany Nowy Świat. Nowe osiedla 
mieszkaniowe Żoliborza, Mokotowa, : 
Kota. Z całości wyłania się wyraź- | 
nie joż obraz nowej Warszawy, ł 

Nà parę dni przed uroczystym od- ; 
daniem w rocznicę wyzwolenia, mū- | 
wych imwestycji, zabiera głos na 
Konferencji Warszawskiej Polskiej 
Zjednoczonej Partii  Robośniczej 
przewodniczący PZPR j Prezydent 
RP, Towarzysz Bolesław Bierut. 
W przemówieniu swym obrazuje 
pián odbudowy Warszawy, plan bi- 
dowy socjałistycznej Stolicy, 

A więc przede wsżystkim Towa- 
ruysz Bierut stwierdza, że Warsza- 
wa zawsze grupowała wiełką część 
przemysłu polskiego, 105 procent 
ogółu robotników przemysłowych 
pracowało właśnie w stolicy. To by- 
ło powodem, :ż Warszawa stała się 
kolebką polskiego rucha rewolucyj- 
nego, stała się szkołą dła rewolucyj- 
nej partii klasy robotniczej, która 
prowadziła ją do uwycięstwa, Prze- 
ciw tej części ludności, przeciw jej 
mieszkaniom i warsztatom pracy 
zwróciła sie nsjwięlsza = wściekłość 
i nisaczycielski szał okupanta. Obo- 
wiązkiem włazy ludowej jest przy- 
wrócić klasie robołuiczej stolicy jej 
przedującą rolę, A oznacza to roz- 
budowę istniejących i bndowę no- 
wych fabryk, omacza skoncentrowa 
sie budownictwa mieszkaniowego w 
osiedlach społecznych, Ściśle w związ 
ku z powstającym przemysłem. 

Oznacza to stosowanie naczelnej 
zasady budownictwa socjalistyczne 
go -— troski o najlepsze warunki 
twórczego rozwoju  złowieka 
wszędzie i na każdym miejscu, gdzie 
rozwiązuje Się zagadnienia plano- 
wania. 

Secjalistyczne pianówanie budow- 
nictwa mie mogłó się obejść i bez 
zastosowamia socjalistycznych me- 
tod wykonawstwa, I tak się też sta- 
ło. Budujęc nowe dolny dla robót- 


niczych osiedli, warszawscy robotni- 


Cnódźmy!.. Czasu mamy nie- 
wiele, a chciałbym Wam poka- 
zać jak najwięcej. 

Chciałbym. abyście przeszłi 
się ze mra ulicami tego najnie- 
zwyklejszego chyba z miast, 
gdzie dokoła rosną rusztowania 
i spośród ruin podnoszą się ja- 
sme ściany wspaniałych budo- 
wli, gdzie dzisiaj zota się đa- 
chy stylowych pałacyków na 
miejscach wozorajszych gruzów 
i wopielisk, gdżie domy wyrasta 


ją naprawde Jak grzyby po 
deszczu. 
Chciałbym Was poprowadzić 


na Nowy Świat i Krakowskie 
Przedmieście, — Was, którzyś- 
cie tu nie byli nigdy i Was, któ 
rzy przed pięcioma laty słysze- 
liście tu tylko żałosny poświst 
wiatru między zwaliskami ma- 
rów i widzieliście jedynie zło- 
wrogi rurok, czający się między 
usypiskami osmałonych ogniem 
cegłeł, Patrzcie, jak na tych sa- 
mych ulicach uśmiechają się 
dzisiaj do Was lśniącymi szyba 
mi okien wesołe kamieniczki, 
takie same jak przed wiekiem 1 
jeszcze bardziej piękne. 

To ofiarna praca bohaterskię 
go pokolenia zwraca wnukom 
odzyskane piękno minionych 

- czasów. 

Przed pięcioma laty powie- 
dział faszystowski zbir i morder 
ca, że stolica Polski jest trupem. 

Wsłuchajcie się dzisiaj w głos 
jej ulic, w ich szum i gwar, po 
dążcie na Marszałkowską, na 
Kruczą, zajrzyjcię na przedmieś 
cia — na Wolę, na Mokotów, 
na Żolibórz. Wszędzie wre wy- 
tężona praca. Tu budują szkołę, 
tam wznoszą konstrukcje wiel- 
kiego Powszechnego Domu To- 
warowego, i kładą fundamenty 
pod budowę gmachu Banku Na 
rodowego, gdzie indziej stawia- 
ja ściany nowych. robotniczych 


„Samopomocy Chłopskiej" 
na podstawie danych z Gminnych 
Spółdzielni dokonała już zamówień 
na zboża siewne. Zbóż tych zamó- 
wiono znacznie więcej, niż w ubie- 
głym roku, a mianowicie jęczmie- 
nia browarnianego pierwszego od- 
siewu zamówiono 320 ton, pszenicy 
jarej 233 tom, oraz owsa 1.188 
ton. Zamówienia na żyto, złożone 
przez Spółdzielnie Gminne, są sto- 


e LJ 
przygotowania 
akcji siewnej 
sunkowo nieliczne i wynoszą ogól- 
nie 1 tonę. 

Powyższe zboża rozprowadzone 
będą po otrzymaniu dostaw przez 
Gminne Spółdzielnie „Samopomoc 
Chłopska”, pomiędzy chłopów mało ; 
i średmiorolnych z tym, że dla gos- | 
podarstw indywidualnych przezna, 
czońe są zboża pierwszego odsiewu, 
na bloki nasienne zaś zboża orygi- | 
nalne. Oprócz tego Zjednoczenie | 
Przemysłu Tłuszczowego dokonuje 
w gospodarstwach państwowych za 
kupu nasion zbóż oleistych, które 
w miarę rozwoju akcji kontrakta- 
cyjnej będą rozprowadzane między 
chłopów mało i średniorolnych. (T) 


Fragment zrujnowanej ulicy Nowy Świat w Warszawie 


Łódzki świat pracy piętnuje 


haniebne wyczyny prześladowców polskiego wychodźstwa we Francji 


Wiece, zebrania i masówki w łódzkich zakładach pracy i uczelniach 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


„Solidaryzujemy się z narodem 
francuskim w jego walce z rządami 
sługusów imperialistycznych!” 

Robotnicy jednomyślnie uchwałają 
rezolucję, ostro potępiającą represje 
rządu francuskiego, stosowane wobec 
wychodźstwa polskiego. 


Następnie głośno rozbrzmiewa 


„Międzynarodówka ”, 


Wychodząc z sali, robotnicy żywa 
omawiają ostatnie wypadki we Fran- 
cji. Tow Bolesław Wentel mówi: 
„Byłem w obozie koncentracyjnym 
razem z robotnikami francuskimi, Do: 
skonale rozumieliśmy się, wspomaga 
liśmy się nawzajem w ciężkich chwi- 
łach. Wiem, że klasa robotnicza Fran 
cji jest po naszej stronie!” 

Wara kapitalistom francuskira 
od polskich robotników! — dobitnie 
brzmią słowa tow. Cypryńskiej. 

— Nie pozwolimy, żeby rząd Mo- 


cha znęcał się nad Polakami! — mó- 


wi tow. Zabłocki. 


osiedli. 1 wszędzie wesoły 
śmiech rozbawionej  dzieciarni 
zaprzecza wyrokowi kata. 


Chodźmy na Plac Trzech 
Krzyży. Z okien szumnej, jak 
pszczeli ul kawiarni, popatrzmy 
na wykwitający z ruin szlache- 
tny kształt historycznego koš- 
ciółka św. Aleksandra naprze- 
ciw nowych gmachów Minister 
stwa Przemysłu. 


Dawność, wiekowa tradycja i 
uśmiech przyszłości  zestrajają 
się tu w odmieniony kształt na- 


szego życia. 
( 
1 
oa, 
W samym sercu miasta, w 


Alei Trzeciego Maja, gdzie 6- 
twiera się szeroka perspelstywa 
na odbudowany Most Poniatow 
skiego i Prage po tamtej stro- 
nie Wisły, tuż opodal Muzeum 
Narodowego jeden z pawilonów 
Centralnego Domu Polskiej Zje 
dnóczonej Partii Robotniczej 
już pokryto dachem. Zadziera- 
my głowy do góry i nie može- 
my wyjść z podziwu: kiedyż to 
się stało? 


Przecież od zjednoczenia pol- 
skiej klasy robotniczej w je- 
dnej partii politycznej upłynęła 
załedwie trzynaście miesięcy!.. 

Oho! U nas niesposób spuścić 
z oka którejkolwiek z ulic choć 
by na miesiąc, na tydzień. Póź- 
niej już jej nie poznasz. Kto 
spośród tych, którzy niegdyś 
znali wąską, boczną ulicę Kru- 
czą, zabudowaną rzędami brzyd 


Stanisław Ryszard Dobrowolski 


PRZECHADZKA PO WARSZAWIE 


i bezpartyjni robotnicy zajęli w tej 
sprawie jednolite stanowiskó. Zgod- 
nie potępiają wszyscy niesłychane 
represje rządy, francyskieqo, wysługu 
jacego się imperialistom amerykań- 
skim. i 


W Państwowej Wyższej 
Szkole Pedagogicznej 

W dniu 16.1.1950 r. pracownicy 
naukowi, administracyjni oraz wszys 
cy studenci Państwowej Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej+w Łodzi odbyli 
zebranie w celu wyrażenia swego 
głębokiego oburzeńia z powodu ofen 
sywy prowokacji i terroru, przepro- 
wadzonej przez władze francuskie 
przeciwko 400.000 rzeszy wychodź- 
stwa polskiego we Francji, przeciwko 
prześladowaniu polskich działaczy 
demokratycznych, górników i nauczy 


| Zarówno towarzysze partyjni, jak 


cieji, przeciwko niespotykanym w 
dziejach stosunków międzypaństwo- ! 
wych represjom wobec urzędników 
konsularnych. 


Po przemówieniach zebrani prz 


kich, secesyjnych kamienic lub 
choćby nawet pamiętali takież 
dwa rzędy wzgórz gruzu, po 
znałby w nowoczesnej, rożle- 
głej magistrali, gdzie dźwigaja 
się pod niebo wielopiętrowe 
gmachy. dawna ulice Krucza? 
Kogo nie zadziwi Ordynacka, 
"gdzie jeszcze niedawno pleni- 
ły sie stepowe chwasty? 


Jakie to śmieszne, że rzadki- 
mi kłosami zboża porastały już 
tu i tam ruiny. gdzie dziś pul- 
suje wielkomiejskim życiem No 


wy Świat! 
O 
| 
£ 


.* 


Znów, jak dawniej  spiżowa 
postać Mikołaja Kopernika pa- 
trzy rozżumnymi oczyma z coko- 
łu na śpieszących do Państwo- 
wego Teatru Polskiego, na od- 
budowany kościół św. Krzyża, 
na śmigajace u jego stóp limu- 
zyny i na majaczącą w dalekiej 
perspektywie ulicy  Kolumnę 
Zygmunta. i 

Dzwonią kielnie na pobliskiej 
ulicy Traugutta. 

Dawność i nowe splatają się 
w wyraz naszego życia. 

Pójdźmy jeszcze tam, gdzie 
estroiły. się one w najdoskonal 
za harmonię — na Plac Zamko 
wy i sławną trasę W — Z. 

Stańmy u cokołu zygmuntow 
skiej kolumny i przypomnijmy 
sobie: pięć lat temu, dokładnie 
pięć lat temu rozciągała się fu 
głucha, śmiertelna pnstynia, m 
spiżowa postać króla leżała obok 


li jednogłośnie rezolucję, piętnującą 
te faszystowskie metody rządu Mo- 
cha. Równocześnie zebrani wyrażają 
swoją radość z tego, że lud francuski, 
że” francuska klasa tobótnicza w tym 
samym stopniu, co Społeczeństwo 
polskie i postępowa opinia Świata 
piętnują akcję „terrorystyczną Schu- 
manów, Bidauitów i  Mochów, ak- 
cię, złeconą przez amerykańskich pod 
żegaczy wbrew interesom narodu 
francuskiego, a w interesie między- 
narodowej reakcji. 
W Zakładach 
im. Strzelczytca 

Wezoraj na dziedzińcu fabrycznym 
Zakładów Mechanicznych im. Strzeł* 
czyka w Łodzi, odbyła się potężna 
manifestacja, na której robotnicy 
wyrazili swe oburzenie z powodu pro 
wakacyjnej antypolskiej działalności 


| rezkcyjnego rządu Mocha we Fran- 


cji. 

Ponad 500 robotników uchwaliło 
rezolucję, w której po słowach ener- 
gicznego protestu zebrani stwierdza- 


ya PONT RY SIAE 


WNYEPWTRZOWOCZACAM 


potrząskanej kolumny na środku 
zrytezo pociskami plzeu. z cze- 
łem zanurzenym w śniegu i bło 
cie. Obok spoczywały gruzy Zam 
ku i sterczały okrutne zwaliska 
domów Starego Miasta. 

Taki Plac Zamkowy oglądali 
żołnierze Armii Radzieckiej 1 
żełnierze Wojska Polskiego, któ 
rzy wyzwalili Warszawę. 

Popaiczcie dzisiaj: to tędy tu 
nejem pod Placem Zamkowym 
przebiega wspaniała arterit, 
wiążąca nowym Mostem Sias- 
ko - Dąbrowskim po przez” Wi- 
słę — od wschodu na zachód— 
dwa krańce stolicy Polski. 


W dole u stóp wiślanej skar- 
py. otoczony wieńcem stylowych 
staromiejskich kamieniczek, wa 
bi wzrok Mariensztacki Rynek 
+ wesołe dźwięki muzyki dobie 
gaja aż ta do stóp Kolumny. 

Ońiwróćmy. sie. Przejdźray Mio 
dowa do balustrady nad wylo- 
tem tunelu. Przed nami roig- 
ga się bezkresny widok Alei 
gen. Świerczewskiego, ginący 
gdzieś daleko aż na horyzonońć. ' 
gdzie majaczy odbndowująca 
się robotnicza Woła. 

Dolëm jezdnią przepływają 
tramweje, autobusy, samocho- 
dy. wyżej na skarpie odsłaniają 
się oczom mury  słarodawnego 
klasztoru Kapucynów i history- 
czne ściany Pałacu Paca. 

Tu niegdyś mieszkał i snuł 
poetyckie wizje przyszłości Jun. 
liusz Słowacki: 

„Przyjdzie stu robotników..." 

I przyszli. Nie stu, ałe setki 
tysięcy robotników. 

I rośnig do nowego Życia 
wspaniale miasto pokoju i pra- 
cy, które kiedyś, obok syreny 
na tarczy swojego herbu, nmies 
ci murarskie  ruszłowania — 
dumny symbol swojego edrodze 
nia i swojej nowej chwały, 


a A CC A E SE E 


ją m.in: „Gestapowskie metody 2a- 
gtraszenia Polaków we Francji wy- 
wołały żywy oddźwięk wśród robot- 
ników francuskich i zamiast rozer- 
wäé — jeszcze bardziej - zatieśniają 
więzy przyjaźni łączące klasę ro 

niczę Francji i Polski". . 

OQdśpiewamiem Miedzynarodówki i 
okrzykami na cześć narodu. francu* 
skiego zakończono masówkę. 

W manifestacji brali również u- 
dział dwaj polscy robotniey-tmigran- 

bej z Francji. 

Ob. Bolesław Kucza od 1936 roku 
pracował na roli w okolicach Pary- 
ża. Do Polski wrócił w październiku 
ub. roku, O ostatnich wypadkach mó- 
wi 2 przekonaniem 
Mochowi ta robota, 
botników polskich z  rabotnikami 
feaneuskimi, W czasić pobytu we 
Francji na każdym kroku *spotyka- 
łem się z życzliwością ze Strony ro- 
botników i chłopów francaskich.* 

Potwierdza to również ob. Ławni- 
czak, który we Francji przebywał od 

1929 r. do 1948 r. i pracował jako 
mechanik w fabryce chemicznej w 
Grenobli. 

— Po wojnie — mówi on —— władze 
francuskie niezbyt przyjaźnie usto- 
suńkowały się do nas, emigrantów z 
Polski, i co róka stesunek ten pogar- 
szał się, Natomiast coraz większą 
sympatią i przyjaźnią otaczali nas 
robotnicy francuscy i tej przyjaźni 
rd ją nie rozbije, To mu się nie 
uda! 


Masówka w PZPW Nr 6 


Sala w PZPW Nr 6 nie mogła pór 
mieścić wazystkich robotników, któ- 
rzy zebreli się, ażeby zaprotestować 
przeciw prześladowaniu Polaków we 
Francji. Przedstawiciel Łódzkiego 
Komitetu, tow. Stroszajn, omówił tra 
giczne położenie Polaków we Fran 
cji, przeciwko którym reakcyjny rzęd 
Mocha stosuje metody bezprzykład- 
nych gwałtów. Podżegacze wojenni 
chcą zerwać przyjaźń między naro- 
dem francuskim i polskim. Lecz za- 
równo naród francuski, jak i my pe 
tępiamy te niecne prześladowania, 
Stanowimy jedną siłę. Istnieje tylko 
jedna liwia podziału: na tych, eo chcą 
wojny, i którzy jej wie chca. I mie 
uda się im nas poróżnie. 

Po tych słowach następują butrzli- 
we oklaski i okrzyki „Precz z pod- 
żegaczami wojennymi”, 

Następnie zobrani uchwalili rezo- 
lucję, w której zebrani robotnicy Wwy- 
rażają ostry protest przetiwko Tre" 
presjom rządu francuskiego, Stoso- 
wanym wobec Polaków, zamieszka- 
łych we Francji. 

W zakończeniu rezżołucja oświad* 
CZA: 

„Naród francuski i francuska kia- 
sa robótnicza ntóże być przekonana; 
że w narodzie polskim i całym obozie 
pokoju, na którego czele stoi niezwy 
ciężony Zwiazek Radziecki, ma swo- 
ich przyjaciół i sojuszników w walce 
z imperialistami!" 

Po uchwaleniu rezolucji wznie- 
Siono okrzyk: „Niech żyje francuska 
klasa robotnicza!*, 


„nie uda się 
Nie skłóci ror 


AAU „ FAST a Gadd TAKT TRACE" 


Nr 17 ` 


NOEraC 


Zebranie wyborcze winno być należycie przygotowane 


Ujność - nakazem dnia 


Przebieg zebrania organizacji oddziałowej Nr 1 przy PZPB Nr 4 


Rozpatrując przebieg zebrań wyborczych, które odbyły się 


„dotychcsos w naszym mieście, 
rękojmią sprawnie i należycie 


można wyciągnąć wniosek, że 
boprowadzonego zebrtnia wybot 


czego jest odpowiednie przygotowanie doń wsżystkich człon. 
ków organizacji. Nie trudno leż zauważyć, że duże znaczenie 
ma osoba przewodniczącego, który powinien odpowiednio kie- 
rować dyskusją, zwrtcając szczególną uwagę zebranych na ko- 
nieczność przeslrzegania zasad czujności w obliczu doniosłego 
wktu wyboru władz portyjnych. Czujny i uważnie wpływający na 
dok dyskusji przewodniczący oraz przedstawiciel nadrzędnego 0- 
gniwa Pariiimają na zebraniu wyborczym poważną rolę do speł 
nienia, Doświadczenie wykazało, że tom, gdzie przewodniczący 
nie był odpowiedni, nie umiał panować nad przebiegiem obrad, 
„dyskusja staczała się do zagadnień ściśle produkcyjnych lub 
nawet wykazywała tendencję do przekształcania się w osobi* 


ste starela 1 polemiki. 


Pisząc o zebraniu wyborczym 
organizacji oddzitłowej Nr 1 
przy. PZPB Nr 4 trzeba na wstępie 
stwierdzić, że organizacja podsta- 
wowa zadała sobie trud, odpowie 
dniego przygotowania zebrania, 
Towarzysze przybyli na zebranie 
w pełni przygotowani do dysku- 
sji, nastawieni na przeprowadze- 
nie rzeczówej krytyki i samokry= 
tyki. A chooiaż 


kim przygotowaniu członkowie or 
ganizacji oddziałowej Nr 1 przy- 
stąpili z powagą i w skupieniu do 
wyboru kandydatów. 

Każdy życiorys był tutaj szcze- 
gółowo i wnikliwie rozważany. 
Dzięki temu towarzysze potrafili 
wykryć kilka jednostek, maskują 
Cych. się dotychczas, a nie zasłu- 
qujących na to, by uczestniczyć 
we władzach partyjnych. Odrzuco 


siępującego sekretarza nie było|no nawet kandydaturę takich to- 


dość 


wy i c8łej orgdnizacji, chociaż nie 
pogłębiło ono. żadnego odcinka 
działalności usiępująacych władz 
partyjnych, dość ogólnikowo mô- 
wiąć o wszystkim po trochu — to 
jednak te braki sprawozdania 20- 
stały ujawnione i uzupełnione 
podczas dyskusji. A więc tow. Sto 
larska dała krytyczną ocenę pra- 
cy aktywu partyjnego, który nie 
potrafił wytłumaczyć wszystkim 
robotnikom istotnego sensu ostat- 
niej reformy płac i cen. Kolpor- 
terka tów. Esko mówiła o słabej 
dyscyplinie w łonie organizacji 
oddziałowej, czego jaskrawym do 
wodem był fakt, że członkowie 
organizacji opuszczali Zebrania 
partyjne w trakcie obrad, Tow. 
Grzelak poddał krytyce pracę agi 
tatorów i mężów zaufania, którzy 
nie rozwinęli żywszej działalno” 
ści na terenie zakładów, Zwraca“ 
no uwagę na niedostateczną opie- 
kę organizacji nad młodzieżą oraz 
nad organizacją Ligi Kobiet, 
Gdy dyskusja zaczęła ograni- 


czać się wyłącziie dó' tematów | 


produkcyjnych, sekretarz organi- 
zacji podstawowej, tow. Trzeciak 
przypomniał zebranym, że są to 
wprawdzie sprawy bardzo ważne, 
lecz na zebraniu wyborczym na- 
leży obok spraw produkcyjnych 
rozpatrzyć przede wszystkim dzia 
łalność ustępującej egzekutywy, 
zastanowić się nad wyborem no~- 
wej i'w ten sposób wpłynąć na 
polepszenie pracy organizacji par 
tyjnej. To zaś przyniesie zarā- 
zem poprawę na odcinku zawodo” 
wym. Na to samo zwraca także 
uwagę przewodniozący zebrania 
tow, Mrówka, 3 

Wystąpienie przedstawiciela 
K. Ł, tow. Jankowskiego przypom 


niało raz jeszcze zebranym, że 
składając głos powinni jak naj- 
mocniej zastanowić się, aby do 


nowej egzekutywy weszli najlep- 
si, najodpowiedniejsi towarzysze, 
Nic więc dziwnego, że po ta- 


sprawozdanie u- | 


wyczerpujące, nie zawierało warzyszy, którzy nie cieszyli się 
dokładnej oteny pracy egzekuty-| 


dostateczną popularnością w fa- 


jakieś zarzuty. A więc np. nie prze 
szła kandydatura tow. Siejnieckie 
go, który niewłaściwie odnosił się | 
do swych towarzyszy pracy, kan- 
dydatura tow. Nowaka, który na- 
leżąc kiedyś do Komisji Mieszka 
niowej nie wywiązywał się zado- 
walająco ze swych obowiązków 
oraz kandydatura tow. Pasz, któ. 
ra na jednym z zebrań w wystą- 
pieniu swym zajęła zupełnie nie- 
partyjne stanowisko. ) 
Czujność towarzyszy przejawi= 
ła się zwłaszcza podczas dyskusji 
nad życiorysami tow. tow. Palki 
i Garstki, Palce dowiedziono, że 
podczas okupacji korzystał z przy 
wilejów „Leistungspole', có uda- 
ło mu się do tej pory zataić, zaś 
Garstka, ustępujący sekretarz or- 
ganizacji oddziałowej, tak przera- 
ził się tym, że „aa składać życio 
rys, że prosił towarzyszy o usu: 
nięcie jego kandydatury z powo- 
du złego stanu zdrowia. Okazało 
się, żć miał on Czedo się obawiać. 
Zebrani bowiem udowodnili mu, | 
że był aktywnym członkiem 
przedwojennych ZZZ f z ich ra-| 
mienia kandydował nawet na po- | 
sła. Oczywiście, że żadnego z | 


lków Partii 


kandydata. 
Trzeba podkreślić z naciskiem, 
że dzięki czujności owa- 


rzyszy, dzięki temu, iż głosowa 
no na każdego kandydata z osob- 
na i wyczerpująco omawiano każ 
dy życiorys, do egzekutywy wesz 
li istotnie towarzysze najbardziej 
odpowiedzialni i cieszący się ogół 
nym zaufaniem. 

Chociaż więć zebranie wyborcze 
organizacji oddziałowej Nr 1 przy 
PZPB Nr 4 miało pewne braki 
(słabe sprawozdanie i niedostate- 
czna samokrytyka) należy przy“ 
znać, że spełniło ono swe zadanie, 

Nie wolno pominąć jeszcze je- 
dnego niedociągnięcia tego zebra- 
nia. Uchwały podjęte na zakoń- 
czeńie obrad, były zbyt ogólniko 


we, nie usłałały jasno  wytycz- 
nych, jakimi mają się kierować 
nowe władze organizacji. Toteż 


nowowybrana eqzekutywa na naj 
bliższym zebraniu będzie musiała 
głębiej zastanowić się nad złożo- 
nymi wnioskami i uwagami Człon= 
oraz nad stojącymi 
przed nią zadaniami, ustalając do 
kładnie, punkt po punkcie, w a | 
kich dziedzinach należy wzmócć i 


bryce. lub którym stawiane były |nich nie przegłosowano nawet na | usprawnić pracę. 


W walce o racjonalne wykorzystanie każdej złotówki 


ierwsi przy produkcji--przodują w oszczędzaniu 


Słuszne wystąpienie 


o 


Zespół tow. Kowzanowej z PZPB Nr7 
podejmuje zobowiązania oszczędno- 
x ` ściowe 


— Czy to „Bawełniana Siódem= 
ka“ jest gorsza od innych zakła- 
dów? — powiedziała tow. Kowza- 
nowa, — wchodząc w ubiegły pia- 
tek do Rady Zakładowej, — We 
wszystkich fabrykach robotniey 
podejmują zobowiązania oszczęd- 
nościowe, a u nas nic! 


Było to zdanie nie tylko tow. 
Kowzanowej, ale wszystkich człon 
ków jej zespołu. Zastanawiali się 
nad tym Aurelia Galia, Janina Sa- 
łata i Ryszard Grzywocz, gdy 0 
godz. wpół do drugiej spotykali 
się w tkałni, Wszyscy przecież two 


zespołów najwyższej jakości w PZPB Nr. 7 


rzą zespół najwyższej jakości w 
PZPB Nr. 1, zespół, który uzyskał 
nagrodę podczas konkursu, Te za 
bowiązuje. Toteż obecnie jest ich 
obowiązkiem podjąć i rozpowsze- 
chnić w fabryce wałkę o oszczęd- 
ność. Pokazać innym, w jaki spo- 
sób j na czym można oszczędzać, 

Kierownictwo zakładów oraz 
Rada Zakładowa oczywiście usto= 
sunkowały się przychylnie do wnio 
sku zespołu Kowzanowej, Przystą 
piono do obliczeń. 

Nie upłynęło wiele czasu, gdy. 
zgłosił się tow. Balcerzak z po- 
dobną propozycją. 

— Jakże to z tą oszczędnością, 
towarzysze? Gotowi jesteśmy pod 
JĄć zobowiązania, żeby zzobić znów 
coś pożytecznego dla naszego kra- 
ju. 

Rozmawiamy z członkami obu 
zespołów. Pokazują nam, ile od- 
padków oddają dziennie. Na każ- 
dego tkacza przypada od 20 do 25 
dkg. dziennie. Oczywiście, iłość tę 
można zmniejszyć. Wiele można 
zdziałać przy dobrych chęciach. 
Tak samo było z konkursem. Po- 
czątkowo przecież wydawało się, 
że nie można już podnieść jakości 
towaru. Niektórzy sądzili, że w 
ogóle .nie można produkować 
ekstry. A tymczasem co się okaza” 
ło? Ekstry z każdym tygodniem 
przybywało i przybywa. I zaro- 
bek wzrastał, Tak też będzie i obec 
nie, Tego zdania są tow. Szulcowa, 
Kowzanowa, Balcerzak, kol. Ciżyc- 
ką i inni. Í 


Po dokładnych obliczeniach oka» 
zuje się, że każdy z tych dwóch 
zespołów, pracujących przy arty” 
kułach PG 2 4 B 1, może zaoszczę» 
dzić dziennie 20 dkg wątku, war- 
tości 120 zł. Do pelnego przepro” 
wadzenią tych oszczędności: zobo- 
wiązują się zarówno zespół tow. 
Kowzanowej, jak i zespół tow 
Balcerzaka, Prócz tego tkacze ci 
podejmują się prowadzić na tere* 
nie swych zakładów akcję propa* 
gowanią oszczędnej pracy. 

Na apel tych dwóch zespołów 
z pewnością odpowiedzą inne zes< 
poły tkackie „Bawełnianej Siódem 
ki“, jak również robotniey innych 
oddziałów produkcyjnych. 


Warszawa 1950 


Sam. | Odbudowany z gruzów Nowy Swiat, tętni wielkomiejskim ruchem | 


Niezwykła narada w OÓRZZ 


Młodzi przodownicy i racjonalizaterzy opowiadają o swej pracy i walce 


Takiej narady dawno nie widziano 
w ORZZ, Zwykle poważnie debatują 
tutaj starsi, zwykle w dużej sali kon- 
ferencyjnej uroczyście rozpatruje się 
różne doniosłe sprawy i zagadnienia, 

W niedziełę natomiast było zgoła 
inaczej, Wprawdzie obok odbywała 
się konferencja lekarzy fabrycznych 
i przedstawicieli załóg, ale wielka 
sala donośnie rozbrzmiewała żywym 
gwarem młodych głosów, To nie by- 
ło zwyczajne zebranie, na którym 
trzeba uważnie, z napięciem przysłu- 
chiwać się referatom i brać udział w 
rzeczowo ciągnącej się dyskusji. 

Przy ustawionych w podkowę sto- 
łach zasiadła wyłącznie młodzież — 


J Nasi kores 


pondenci fabryczni piszą: 


Dlaczego nie otrzymujemy | Nietlocenianie prac świetlicy 


odzieży ochronnej ? 


W początkach ubiegłego roku Mi- 
nisterstwo Skarbu zatwierdziło roz- 
dzielnik przyznanych ubrań robo- 
czych dla pracowników, zatrudnio* 
nych w przemyśle tytoniowym. Sto- 
sownie do. tego rozdziełnika Centrala 
Handiowa Przemysłu Odzieżowego w 
Łodzi nadesłała do Dyrekcji Polskie- 
go Mononolu Tytoniowego w War- 
szawie zlecenia na prawo nabycia o- 
dzieży roboczej, jak: peleryny pod- 
gumowaąne, ubrania, bluzy watowa- 
ne itd. Wydawałoby się więc, że o- 
becnie wystarczy skierowanie odpo- 
wiednich pism do wskazanej nam 
Centrali Śpółdzielni Spożywców „Spo 
łem" w Łodzi—nosiadającej w swych 
maqszynach potrzebne nam ubrania, 
i pracownicy przemysłu tytoniowego 
otrzymają je bez trudności. 

Ale takie optymistyczne przypusz- 
czenia okszały się przedwczesne. Pi- 
sma wysłaliśmy. Jedno w maju i dwa 
w lipcu. Niestety, wszystkie one po- 
zostały bez skutku, a co gorsza, na- 
wet bez odpowiedzi. Nie maczej wy- 
giądaż przebieg jednostronnej kore- 
spondencji z Hurtownia CHPO w 
Warszawie, do której, zrażeni milcze- 
niem „Społem”, z kolei przypuścili- 
śmy szturm, i 

Rozpoczął się 1950 rok, Pracownicy 
przemysłu tytoniowego dotychczas 
gie otrzymali należnych im ubrań, a 
(przecież pracują nieraz w bardzo 


ciężkich warunkach i odpowiednia o- 
dzież jest im niezbędna. Brak jej u- 
trudnia pracę robotnikom, wywołuje 
niezadowolenie i rozgoryczenie. 

Wobec tego, jak nazwać podobne 
lekceważące i niesumienne postępo- 
wanie wymienionych instytucji? 

R. Mikołajczyk 


Przy PZPB Nr 14 znajduje się świe. 


tlica, utworzona i  subsydiowana 
przez Związek Zawodowy Prac, 


Przem. Włókienniczego, W _ świetlicy 
zcstał zorganizowany zespół teatral- 


mowy. Bardzo wiele młodzieży prag- 
nęłoby zapisać się do poszczególnych 


Osiagniecia i kłopoty 
przędzalni odpadkowej w PZPB Nr 2 


W tych dniach w przędzalni odpad- 
kowej PZPR Nr 2, obsługa 27 samo- 
przęśnic wózkowych i 28 grępli przy- 
słąpiła do zespołowego współzawod- 
nictwa pracy, Umasowienie współza- 
wodnictwa na tym oddziale w dużej 
mierze stanowi zasługę majstra salo- 
wego, ob, Sikorskiego, który zdołał 
przekonać całą załogę o wielkiej roli 
współzawodnictwa w naszej gospo- 
darce i jego doniosłym wpływie na 
wykonanie naszych planów. Lecz u+ 
chwała i formalne podpisanie zobo- 
wiązań 0 współzawodnictwie — to 
jeszcze nie wszystko. Drugim, nie 
mniej ważnym zadaniem, które sta- 
nęło w związku z tym przed zespo- 
łem [lechnicznym przędzalni odpadko 
wej, było stworzenie zespołom współ 
zawodńiczącym jak najlepszych wa- 
r1unków pracy i 


| Trzeba przyznać, 


że majstrowie i 
kierownictwo przędzalni energicznie 
zakrzątnęło się i pilnie czuwa nad po 
prawą parku maszynowego. Gorzej 
jednak sprawia się tu nasz warsztat 
mechaniczny, nie wykonujący na 
czas zamówień i zmuszający personel 
techniczny do przeprowadzania 
montów w spóźnionym terminie. Te 
zaniedbania wydziału mechanicznego 
powinny najrychlej zainteresować na 
szą organizację partyjną, gdyż opóź- 
nienie remontów maszyn powoduje 
postoje w przędzalni, naraża robotni- 
ków na zmniejszenie ich zarobków 
oraz paraliżuje szlachetną 
współzawodnictwa pracy. 


re- 


| 
ny, baletowy, kurs jężyka rosyjskie. | 
go, zespoły: samokształceniowy i 
akcję 

Stefan Wujkowski 


korespondent fabryczny „Głosu 
z PZPB Nr 2 


J 


sekcji. Niestety, brak zrozumienia ze 
strony dyrekcji i Rady Zakładowej 
Graz ich niechęć wpbèc poczynań 
świetlicy zniechęcają i hamują wręcz 
jej zapał do pracy. 

Dziwnym doprawdy wydaje się dzi 
siaj podobne ustosunkowanie do za- 
gadnień tak wielkiej wagi, jak praca 
nad podniesieniem poziomu kuiturał- 
nego. Świetlice winny przecież być 
kuźnią nowego, socjalistycznego wy- 
chowywania, kuźnią talentów i kul- 
tury szerokich mas robotniczych, 
Czasy, w których robotnik po pracy 
znajdował jedyną rozrywkę w szyn- 
kach, dawno już minęły. Powstały 
nowe warunki i nowe miejsca wycho 
wania, Do nich należy również świe- 
lica fabryczna, Tu winno skipiać się 
całe Życie kulinrałne i rozrywkowe 
załogi. Dyrekcja i Rada Zakładowa 
PZPB Nr 14 winny to zrozumieć i cał- 
kowicie zmienić swój stosunek do 
tych zagadnień przyczyniając się do 
rozwoju świetlicy, jako miejsca wy- 
poczynku i kulturalnej rozrywki pra- 
cowników zakładu. 

H. Groszanek 


' korespondent: fabryczny 
z PZPB Nr 14 


przodownicy pracy 1 racjonałizatorzy 
iabryk przemysłu włókienniczego. 
Sam kwiat tego przemysłu, awangar- 
da włókniarzy-młodzieżowców. 

Zaczyna swe zwierzenia kol. Lipiń- 
Ska — ta z PZPB im. Sialina, która 
pierwsza rozpoczęła pracę na 6 war- 
sztatach. Obecnie jest już na II roku 
w. Technicum Wżłókienniczym. Z po- 
czątku miała trudnośck i to niemałe. 
W domu starano się nawet powstrzy- 
mać ją od udziału we współzawodnic- 
twie. Takie było zresztą zdanie więk- 
szości starych tkaczy. 

— przechodzisz na wielowarsztato- 
wość, to wtedy zbędni tkacze pójdą 
za bramę — mówili oni, gdyż wciąż 
jeszcze myśleli kategoriami przedwo- 
jennymi, wciąż jeszcze nie mogli so- 
bie uświadomić, że nie ma już fabry- 
kanta, który wyrzucał za bramę. Kol. 
Lipińska opowiada, jak to z każdym 
miesiącem zmieniały się te poglady, 
gdy okazało się, że dla wszystkich 
jest dość roboty, że nikt z pracy zwol 
niony nie bedzie. 

Zaraz po niej podejmuje swe 
wspomnienia kol. Osendowska, która 
w Nowej Tkalni przeszła na 12 kro- 
sien, chociaż wszyscy wyśmiewałli 
się z miej, twierdząc, że nie da sobie 
rady, 

Wszyscy słuchają z zapartym od- 
dechem opowiadania kol. Kossakow- 
skiego z PZPW Nr 1. 

— Początkowo nasłuchałem się od 
ludzi wielu nieprzyjemnych słów, 
gdy przystąpiłem do współzawodnice- 
twa. Wytykano mnie palcami, jako 
„wyścigowca”. Ale to przecież nie 
miało Żadnego znączenia. Jedynie 
ważne było dla mnie to, że współza- 
wodnictwo załaczało coraz szersze 
kręgi, ważne było, że pracę naszą w 
pełni oceniała fabryka oraz Państwo. 
W czerwcu 1949 roku odznaczony zo 
stałem Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
Co to było dia mnie za radosne prze- 
Życie. Dekorował mnie sam Prezy- 
deht. Tyle razy ogladałem Jego po- 
dobiznę, a tu nagłe staje przede mną 
On sam z pogodnym uśmiechem na 
twarzy, Powiadam wam. Że serce 
chciało mi wyskoczyć z piersi! 

Shują dalej wspomnienia: kol. Jó- 
zoś Skiba, przodownik z PZPB w Ru- 
dzie, kol. Klażyńska z PZPB Nr 16, 
kol, Krygier z PZPB im. Stalina, kol. 
Czaja, Wojtczak, Wawrzos, Ciżycka 
z PZPB Nr7 i wielu, wieiu innych, 
Mówią i o tym, jak to zrazu sami nie 
zdawali sobie sprawy za znaczenia 


współzawodnictwa. Przyznają się do 
tego: kol. Kuba z PZPB Nr 3, kol. 
Kałucka z PZPB im. Stalina. Jednak 
dzięki pomocy kolegów, dzięki orga- 
nizacji ZMP poznali doniosłe cele i 
zadania współzawodnictwa i przystą: 
pili do ogólnego ruchu, porywającego 
najlepsze, najszlachetniejsze jednost- 
ki spośród klasy robotniczej, 

Duże zainteresowanie budzą wypo- 
wiedzi racjonałizatorów, mówiących 
o swych pomysłach i wynalazkach. 
Dlatego teź wszyscy ciekawie przy- 
słuchują się, gdy głos zabierają: kol, 
Garacarek z PZPW Nr 3, koł. Kędzia 
z PZPB Nr 2 i inni, i 

Nie wiadomo, kiedy mijają godzi- 
my. Młodzi nie zdawałi sobie nawet 
sprawy, jak to przyjemnie gawędzić 
o tym, co było i o planach na przy- 
szłość. Gawęda ta nie była bezceło- 
wa. Oto tow. Hanuszkiewicz oznaj- 
mią zebranym, że Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Włókniarzy n- 
rządza konkurs na opis mefody pracy 
młodzieżowych przodowników i racja 
nalizaątorów. Najlepsze opisy zostaną 
nagrodzone. Z tych najlepszych po- 
wstanie może w przyszłości scena 
riusz filmowy lub scenariusz sztuki 
teatralnej. Kto wie? 

Oczywiście, że wszyscy wezmą u- 
dział w konkursie. Wszyscy będą 
mieli o czym pisać, > 

(Sam) 


Chłopi mało - i średniorolni 


otrzymują nawozy sztuczne 


We wszystkich powiatach nasze- 
go województwa rozpoczeły się już 
dostawy nawozów sztucznych. Gmin 
ne Spółdzielnie otrzymały wszyst- 
kie ilości zamówionych nawozów. 


Do dnia 1 marca 1950 roku go- 
stanie ukończone rozprowadzanie 


nawozów pomiędzy chłopów mało i 
średniorolnych przez Gminne Spół- 
dzielnie $amopomocy Chłopskiej. 
Równocześnie do Państwowego 
Banku Rolnego napłynęły już kre- 
dyty w sumie 50 milionów, które 
udzielone zostaną w formie poży- 
czek drobnym.* rolnikom. Dlatego 
też chłopi. pragnący skorzystać z 
tych pożyczek, winni juź obecnie 
zgłaszać się do Gromadzkich Zarzą 
dów Związku Samopomocy Chłop 
skiej, które po zaopiniowaniu ich 
podania skieruiją ich po odbiór poe 
życzki, M 


y 


„Lenin żył p 

Lenin żyje, + 

Lenin będzie żył.” - 
(Majakowski), 


Był mrożny, pochmurny dzień 
21 stycznia 1924 roku. Ulice Mo- 
skwy _Szarzały „we wczesnym 
zmierzchu, zamarł zwykły, co- 
dzienny gwar — dziwnie ciche by- 
ło miasto tego wieczoru. Milczący, 
przygarbieni szli ulicami ludzie. 
Załoba zawisła nad krajem. 

A w wielkiej białej sali, gdzie 
odbywał się Zjazd Rad w tej sa- 
mej chwili na trybunę wchodził 
Kalinin — jeden z przywódców le- 
ninowskiej gwardii.» 


W głuchą ciszę sali padły nie- 
ubłagane słowa „..Umarł Le- 
nin.„“ Dalej mówić nie mógł, głos 
się załamał od łez. Delegaci, — 
nie znający słabości, zahartowani; 

, w walkach żołnierze Rewolucji — 
stali w milczeniu, nie wstydząc 
się płynących po twarzy łez. Ża- 
łobna wieść niosła się po kraju. | 
Wśród śnieżnej zamieci, walcząc 
z lodowatymi podmuchami wia- 
tru, ciągnęły do Moskwy tysiące 
robotników i chłopów z  okolicz- 
nych i dalszych wsi i miasteczek. 
Moskwa wyglądała jak wielkie 
obozowisko. W dzień i w nocy na 
ulicach płonęły ogniska. Ludzie 
zatrzymywali się na chwilę, roz- 
grzewali zmarznięte dłonie i szli 
dalej — by w kolumnowej sali po 
raz ostatni spojrzeć na Lenina. 


„Umarł Lenin...“ powtarzał pol- 
ski, francuski czy włoski robot- 
nik... „Umarł Lenin...“ szeptali 
chińscy kulisi... Żałobna wieść do- 
cierała do najgłuchszych zakątków 
świata — budząc smutek i żal w 
sercach ludzi pracy. 


Kim był człowiek, którego 
śmierć żałobą okryła cały świat? 
Dlaczego tyle mówimy o nim dziś, 
choć od dnia jego Śmierci upłynę- 
ło 26 lat? 


Włodzimierz Tljicz Uljanow-Le- 
nin urodził się w 1870 r. w Sym- 
birsku (obecnie Uljanowsk) koło 
Uralu. Całe jego życie poświęcone 
było walce o lepszy ustrój społecz- 
ny, ò zniesienie ucisku i wyzysku, 
o sprawiedliwość społeczną, 


Niełatwe było życie rewolucjo- 
nisty w carskiej Rosji...  Więzie- 
nia, zesłanie, emigracja i wszędzie, 
wszędzie ciężka, .mozolna praca, 
Zaczął Lenin swą działalność w 
końcu ubiegłego stulecia — kiedy 
robotnicy rosyjscy byli rozprosze- 
ni niezorganizowani I w walce 
swej nie umieli jeszcze znaleźć 
właściwej drogi. Lenin stał się ich 
wodzem i nauczycielem. Lenin do- 
wiódł, że kapitalizm — ustrój wy- 
zysku — dążyć będzie do wywo- 
łania wojen światowych — niesły- 
chanych rzezi, które krwią zbroczą 
cały świat. Lenin uczył, że Rewo- 
lucja, która obali ten. ustrój — 
bliska jest i nieunikniona, ale ro- 
botnicy, aby. zwyciężyć, ` muszą 


mare 
PSZ 


LSK 


mieć Partię, która będzie ich przy 
wódcą į organizatorem w tej wal- 
ce. Taką Partię Lenin budował 
przez wiele lat. Taką Partią stała 
się Partia Bolszewików, pod wo- 
dzą której robotnicy rosyjscy 
zwyciężyli w pamiętnych dniach 
Rewolucji 1917 r. Głęboko praw- 
dziwe są słowa rosyjskiego poety 
— Majakowskiego: 


Partia i Lenin * _, 
bliźnięta — bracia — 
kogo bardziej 
matka — historia ceni? 
Mówimy — Lenin, 


a w domyśle — 
partia, 
Mówimy — partig, 
a w domyśle 
Lenin. 


ZASTĘPOWY SŁAWEK 


Sławek był nie byle jakim za- | 
stępowym. Jego zastęp zajmo” 
wał zawsze pierwsze miejsce w 
drużynie. Nawet na odprawie 
Komendy Hufca mówiono o 
Sławkowym zastępie, że dobrze 
pracuje, że najlepiej zorganizo- 
wał samopomoc w nauce, że ze- 
brał najwięcej złomu, że zna naj 
więcej piosenek!... 


Przyszły ferie. zimowe. Hufiec 
Sławka otrzymał zawiadomie- 
nie, że w Szklarskiej Porębie bę 
dzie się odbywało szkolenie dru- 
żynowych, na które trzeba przy- 
słać kandydatów. I nikt się nie 
dziwił, kiedy między innymi na 
kurs pojechał również Sławek. 


Życie Lenina, jego praca i walka 
splotły się ze zwycięską Rewolucją 
Socjalistyczną 'w Rosji — Lenin 
jednak był wodzem nie tylko ro- 
syjskich robotników, ale robotni- 
ków całego Świata. Lenin walczył 
nie tylko o obalenie caratu w Ro- 
sji, ale i o zniesienie ucisku w In- 
diach, o wyzwolenie kulisa chiń- 
skiego, o równe prawa dla Murzy- 
nów w Ameryce. Lenin był wiel- 
kim i szezerym przyjacielem- Pol- 
ski, uważał on, że jedną z najwię- 
kszych zbrodni caratu — był roz- 
biór Polski-i ucisk narodowy Po- 
laków. Dzięki Leninowi i zwycię- 


sał, że Związek Radziecki bezwa- 
runkowo uznawał i uznaje niepo- 
dległość i suwerenność Rzeczypo- 
spolitej Polskiej 


Zwycięstwo Rewolucji zapocząt- 
kowało nowy etap walki o socja- 
lizm. I tu Lenin nakreślił drogę, 
po której winien iść naród rądzie- 
cki, aby kraj, który pod rządami 
caratu był krajem nędzy i ciemno- 
ty — przekształcić w kraj dobro- 
bytu, ojczyznę wolnych i szczęśli- 
wych ludzi. 


I znowu nasuwa się pytanie — 
jakim był ten wielki człowiek, któ 


stwu Rewolucji Listopadowej — | rego znały i kochały miliony. Jak 


Polska odzyskała niepodległość w 
1918 r. A wówczas gdy polska bur 
żuazja rozpętała wojnę przeciwko 
Republice Radzieckiej — Lenin pi 


Zimowisko było wspaniałe! Do 
południa zajęcia wychowania. fi- 
zycznego: narciarstwo, gry polo- 
we, wycieczki krajoznawcze. A 
było dokąd chodzić i jeździć. Sła 
wek był zachwycony, przecież 
pierwszy raz w życiu zobaczył 
góry: Wysoki Kamień, Szrenicę, 
Wodospad Szklarki. Po południu 
czas był przeznaczony na szkole- 
nie. Dużo nowych rzeczy dowie- 
dział się tam Sławek, bo przecież 
przedtem był tylko zastępowym, 
a teraz uczył się, jak prowadzić 
drużynę. Jednej tylko rzeczy nie 
rozumiał... 


Pewnego dnia drużynowy po- 
wiedział na zbiórce, że uczestni- 


0Q000000000000000000000000000000000000000000000000 


Pozdrowienia od uczestników kursu 


w Szklarskiej Porębie 


Od uczestników Kursu Druży-! 
nowych w Szklarskiej Porębie | 
Redakcja nasza otrzymała list, 
który niżej zamieszczamy. 

Jednocześnie Redakcja w imie 
niu swoim i czytelników dzięku- 
je uczestnikom Kursu za nade- 
słane życzenia. 

* * 

Do j 

Redakcji Głosu Robotniczego 
f w Łodzi 


Serdeczne życzenia dla Redak- 
cji i czytelników „Promyka“ za- 
syła z Kursu Drużynowych ZHP 
Choragwi Łódź-Miasto w Szklar- 
skiej Porębie, II Męska Drużyna 
Kursowa. 

Obóz nasz położony jest'w ma- 
lowniczej okolicy górskiei we 
wspaniałych pensjonatach. - 


Na zajęciach kursowych zapoz 
najemy się z aktualnymi zagad- 
nieniami politycznymi, oraz no- 
wymi metodami wychowania 
młodzieży w szeregach harcer- 
skich. Pogłębiamy swe wiadomo 
ści, uczymy się jak wychowywać 
młodzież w duchu solidarności i 
przyjaźni międzynarodowej, w du 
chu pokoju, wychowywać tak, 
aby młodzież z naszych szere- 
gów mogła następnie stąć się ak- 
tywną w pracy ZMP-owskiej. 

Doceniając znaczenie doniosłej 
chwili, jaką dla kraju naszego 
jest zapoczątkowanie Planu Sze- 
ścioletniego, my, przyszli drużyno- 
wi postanawiamy, że dołożymy 
wszelkich starań, aby nasza praca 
wychowawcza przyniosła również 
najlepsze wyniki 

Czuwaj! 


wyglądał, jaki miał charakter... 


Tow. Stalin, = wspominając 
swe pierwsze spotkanie z Leni- 
nem pisze, że Lenin „zawiódł“ je 
go oczekiwania: spodziewał się 
zobaczyć „orła górskiego“ — czło- 
wieka wysokiego, postawnego, pa- 
trzącego z wysoka na wszystkich, 


wzrostu, niezmiernie skromnego 
i prostego w obejściu. Stalin pisze, 
że dopiero później zrozumiał, iż 


Lenina — jako nowego wodza no- 


wych mas, prostych i zwykłych 
mas najgłębszych nizin ludzkości. 


„Prosty, jak sama prawda* — 
powiedział o nim pewien robotnik 
rosyjski. Właśnie dlatego tak do- 
brze czuł się Lenin w otoczeniu 
ludz! prostych. Przyjaźnił się z fin 
landzkim chłopem, z robotnikami 
uralskimi, Wczuwał się w ich tro- 
ski i kłopoty, smucił się i cieszył 
razem z nimi. Ten człowiek o nie- 
spożytej energii i niesłychanej 
zdolności twórczej, miał ogromne 
poczucie humoru — umiał śmiać 
się zaraźliwie, serdecznie, do łez 
— tak jak śmieją się dzieci. Jego 
skromność, prostota i humor zdo- 
bywały mu serca dzieci i nikt 
chyba nie był większym przyjacie 
lem dzieci, niż Lenin. Patrząc na 
dzieci — mówił: „Ci będą żyli le- 
piej, niż my, ich życie będzie 
mniej okrutne...“ Wiedział, że tak 
będzie — bo przecież poświęcił ca 
łe życie na to, by nowym pokole- 
niom zgotować lepszą dolę... 


cy wczasokursu będą urządzać 
wystawę Planu  Sześcioletniego. 
Taką wielką, prawdziwą wysta- 
wę! Każdy otrzymał jakieś zada- 
nie do wykonania j rozpoczęła się 
praca. Sławek wycinał litery. do 
transparentu, Wycinał, wykony- 
wał swą pracę, ale ciągle myślał 
nad jednym: jakto? Taką wysta- 
wę zrobić, w dwa dni, kiedy, z 
czego, jak to będzie? 

Otwarcie wystawy wypadło w 
dzień Nowego Roku. Pierwszy 
rok Płanu Sześcioletniego, Od ra 
na rozbrzmiewały w Szklarskiej 
Porębie piosenki harcerskie. Ra- 
dośnie witano Wielki Plan, pio- 
senkami, okrzykami. Po połu- 
dniu w wielkiej sali Ośrodka Fun- 
duszu Wczasów Pracowniczych 
otwarto wystawę Planu Sześcio- 
letniego. Na uroczystość przyby 
ły wszystkie drużyny. Weszli 
chłopcy do sali, wszedł wraz z in 
nymi i Sławek Í zaniemówił z 
wrażenia, Zobaczył górnika, dźw; 
gającego bryły węgla, uśmiech- 
niętego murarza z kielnią w dło- 
ni, traktor, orzący pole. Na ścia 
nach wisiały barwne obrazki i 
wykresy, na podłodze stały mo 
dele fabryk i kopalń. 

Podszedł Sławek do jednego 
modelu, przeczytał napis: zastęp 
„Prządki” Tomaszów, na drugim: 
Wieluń, na trzecim: Brzeziny, 
przypomniał sobie, jak przedtem 
mie wierzył, że wystawa się uda. 
„Z tych, małych, cząsteczek pow- 
stała taka wielka, piękna rzecz” 
— pomyślał i dodał do stojącego 
obok kolegi: „Wiesz Staszek, te- 
raz dopiero zrozumiałem, jak wie 
le można dokonać w gromadzie”. | 


iż 
właśnie ta prostota i skromność 
— to jedna z najsilniejszych stron 


Dwadzieścia sześć lat minęło od 
śmierci Lenina. W ciągu tych lat 
ludzie Związku Radzieckiego i ro- 
botnicy całego Świata leninow- 


skim szlakiem dążą do wytknię- 
tego celu. Dlatego też mówimy: 


Lenin umarł, lecz dzieło jego żyje. 


ujrzał zaś człowieka dość niskiego || 


MAUZOLEUM 


„L* — wygląda, jak rzymska piąt- 


ka odwrócona, „do góry nogami“, „N“ 
— podobne jest do dużego „H* —dzi 
wi się Józef i równiutko, ostrożnie wy 
kańcza ostatnią literkę podobną do H. 
Po czym, wolno, uroczyście odczytuje 
pięknie wypisany na czarnym prosto- 
kącie biały napis — LENIN. - 
Nazajutrz Józek pokazuje z dumą 
swą pracę. Zastępowy Karik jest z niej 


zadowolony, otwiera szafę i po kolci 


wyciąga różne prostokąty, kwadraty, 
słupki z tektury. 

Chłopcy zaczynają je ostrożnie skle- 
jać, zaginać.., 

Kazik kieruje pracą, niczem inżynier 
przy wielkiej budowie. 

— Tu, według fotogralii, dobuduje- 
cie z tych prostokątów to skrzydło, 
tylko ostrożnie doklejać, żeby szpar nie 
było upomina. Wykonany przez 
Józka napis nakleimy na froncie. 


Na stoliku rośnie mały, 
model. Jeszcze parę ruchów pędzel- 
kiem. Jeszcze Edek, pierwszy rrsow- 
nik w klasie, poprawia rząd okien, pod 
kreślając ołówkiem cienie na wyryso- 
wanych szybach... i 


tekturowy 


model jest goto- 
wy. Przed chłopcami stoi pięknie wy- 
konany model Mauzoleum Lenina w 
Moskwie, gdzie spoczął Wielki Rewo- 
lnejonista. 


Mauzoleum się udało. Chłopcy tą 
zadowoleni z siebie. Postawią model w 
świetlicy w 26 rocznicę śmierci pierw= 
szego Nauczyciela proletariatu, które- 
go imię błyszczy na małym modelu w 
świetlicy, podobnie jak i na wspania 
łym, kamiennym Mauzoleum w Mos- 
kwie, i tkwi ono głęboko w sercach 
lud. pracującego całego świata, to nie 
śmiertelne, niezapommiane imię WŁO- 


DZIMIERZA ILJICZA LENINA, 


= 


so kai Nowi przodownicy pracy 


w Fabryce Okuć Budowlanych im. Waryńskiego 


Jak już niejednokrotnie pisa- 
liśmy współzawodnictwo pracy w 
Fabryce Okuć ' Budowlanych im. 
Waryńskiego w Piotrkowie z Każ- 
dym miesiącem rozwija się coraz 
lepiej. Dzięki temu zakłady, które 
w początkach ubiegłego roku. z 
ledwością wykonywały plany mie- 
sięczne w ostatnim okresie prze- 
kraczają je z poważną nadwyżką. 
Charakterystycznym objawem: jest 
to, że w ostatnich dwóch eta- 
pach współzawodnictwa na czoło 
przodowników pracy wysuwają się 
nowi ludzie — tacy, którzy nie* 
dawno osiągali dość mietne wyni- 
ki, Jest tó dowodem, że ruch współ 
zawodnictwą znalazł należny od- 
„| dźwięk wśród załogi i wszyscy pra 
cownicy biorą w nim żywy udział. 
W ostatnim okresie najlepsze wy- 
niki we współzawodnictwie osiąg- 
nęli następujący pracownicy. 

Antoni Krawczyk zatrudniony 
przy szlifowaniu klamek, który do 
niedawna mógł się wykazać prze- | 
ciętnymi jedynie wynikami pracy. 
Sukcesy kolegów, nie dały mu spo 
koju. Postanowił i ón sięgnąć po 
laury. Pragnąc uzyskać lepsze wy- 
niki swej pracy zrewidował dò- 
tychczasowy jej system. Dzięki 
ambieji, jak również usprawnieniu 
dotychczasowych metod pracy An- 
toni Krawczyk w ostatnim okresie 


WAŻNIEJSZE TELEFONY - 
10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie — 
ul. Stalina 45 X. 
10-70 Szpital Św. Trójcy 


KINA: l 


„Kino „BAŁTYK“ wyświetla 
film produkcji radzieckiej pt. 
„Bitwa o Stalingrad". 

s 


$ * 

„Kino „POLONIA* wyświetla 
film produkcji kanadyjskiej pt. 
„Miasto Westchnień', dozwolo- 
ny dla młodzieży od lat 18. 


ADRES REDAKCJI: 


Piotrków, AL 3-go Maja nr 4. 
Interesantów przyjmuje się co- 
dziennie (prócz niedziel i świąt) 


przekroczył w wysokim stopniu 

od godz, 15 » podz. 18. normę produkcyjną, uzyskując | 
ERAN PW ONZE wśród załogi zaszczytne miano 
Rozdzielnia „Głosu Piotrkow: | pierwszego przodownika pracy. | 


skiego", ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40 


Gdyby nie współzawodnictwo pra- | 
cy Antoni Krawczyk prawdopodob | 
nie į do dziś wykonywałby przecię | 


Należy uzupełnić braki 
Punktu Sanitarnego w »Feniksie« 


Na terenie huty szklanej „Feniks“ | brak niektórych przyrządów chirur- 
wiele zrobiono w ostatnim okresie na | gicznych oraz strżykawek. Na skutek 
odcinku higieny pracy. Między inny- | tego braku robotnicy dla dokonania 
mi znaleziono należyte pomieszcze- | drobnego zabiegu lub zastrzyku uda- 
nie dla punktu sanitarnego, gdzie|j wać się muszą do  Ubezpieczalni 
przez całą dobę dyżuruje higienistka, | Społecznej, podczas gdy wykwalifi- 
udzielająca pierwszej pomocy w ra- | kowaha higienistka moglaby tego 
zie nieszczęśliwego wypadku oraz o- | dokonać na miejscu. Należałoby, aby | 
patrująca lekkie obrażenia. 4 tamtejsze kierownictwo braki te uzu- | 

Bolczką punktu sanitarnego pëhiito. 


jest 


GŁOS PIOT 


tną swą normę. Szlachetna rywa- 
lzacja o większą i lepszą jakość 
spowodowała u niego poprawę dô- 
tychczasowego stylu pracy. 


Mało znane było dotychczas na* 
zwisko Jana Rybaka, jak również 
Tadeusza Masiarka zatrudnionych 
przy szlifowaniu okuć budowla- 
nych. Idąc za przykładem innych 
pokazali oni, że „nie święci gatńki 
lepią' — że każdy o ile dołoży sił 
i starań może śmiało liczyć na 
sukcesy. 

Na polu współzawodnictwa pra- 
cy nie pozostają również w tyle 
kobiety. Dotychczas wyniki pracy 


Dzięki współzawodnictwu i akcji szkoleniowej 


usprawnia się obsługa w sklepach PoS-u 


Gospodynie piotrkowskie obiek= 
tywnie stwierdzają, że w òs“ 
tatnim okresie w poważnym 
stopniu usprawniła się +obsługa 
w placówkach detalicznych PSS. 
Jak nas informuie kierownictwo 
spółdzielni, na lakt ten wpłynęły 
dwa czynniki — coraz lepiej roz 
wijajace się współzawodnictwo 
indywidualne oraz współzawod- 
nictwo pracy: pomiędzy zespoła- 
mi placówek, a następnie podję 
ta w ostatnim okresie akcja 
szkolenia obsługi sklepowej, 

Współzawodnictwo prowadzo= 
ne jest w sklepach spożywczych 
oraz w sklepach tekstylnych. W 
obecnym okresie współzawódni. 
czy między sobą 25 zespołów 
sklepowych.. W ostatnim etapie 
współzawodnictwa 11 zespołów 
bioracych udział w rywalizacji 
o szybszą i uprzejmiejsza obsłu 
ge uzyskało bardzo ładne wyni- 
«i, wykonując nakreślonv plan 
w granicach od 100 do 160 pro- 
cent. Na wyróżnienie zasługują 
pracownicy zatrudnieni w skle- 
pie tekstylnym Nr. 26 oraz obsłu 
ga sklepu. detalicznego branży 


spożywczej Nr. 14. 


Małorolni naszego powiatu 


miż r : L, 


-znajda dobre warunki na Ziemiach Odzyskanych 


Na terenie powialu piotrkow-|sobie sprawy Z szerokich możli- 
skiego znajduje się jeszcze bar-| wości, jakie przed nim stoją 
dzo wiele gospódarstw o powierz. ; wypadku przesiedlenia się. 
chni poniżej 2 ha. Wiekszość | tymczasem nasze .Państwa Chcąc | 
tych. drobnych posiadłości chłop- | zapewnić swym obywatelom wa- | 
skich to grunty piaszczyste, | runki dostatniego życia przycho- | 
mało opłacalne. NIG więć dziwne= |dzi przesiedleńcom z jak najwięk 
go, że chłopu trudno -utrzymać |szą pomocą. Chcacym przesiedlić 
na nich swą nieraz liczną rodzinę. |si; udzielane są pokaźne zipość: | 
Tymczasem na Ziemiach Odzyska |gi na zakup inwetarza żywego il 
nych istnieją dla małorolnych du | martwego, udzielana jest pomoc | 
że możliwości. finańsowa -na przeniesienie cię. | 

Jak nas informuje oddział piotr| Delegaci  poszczególaych gmin 
kowskiego PUR, który zajmuje | mogą na Koszi państwa wyjechać, 
się pizesiedlaniem bezrolnych i| obejrzeć teren, Przesiedłający się 
małorojnych, dla powiatu naszego | ZRpewniony mają bezpłatny przej 
uzyskano na rok bieżący znaczny | Wóz oraz daleko idące ułgi podat! 
przydział ' gospodarstw na Zie-|Kowe w pierwszym okresje osie- | 
miach Odżyskanych (w wojewódz | dlenia na Ziemiach Odzyskanych. | 
twie szczecińskim oraż w innych). 
Ci, którzę z trudnością gospoda- 
rują na terenach piaszczystych na | 
szego powiatu, z powodzeniem mój 
qliby znaleźć bez porównania lep 
sze warunki życia właśnie na Zie 
miach Odżyskańych, 

Dotychczas małorolny chłop na- 
szego powiatu siedzący na pias-|wą winny zainieresować 
kach, często nie wie i nie zdaje równo Gminne Rady Narodowe. 


Zorganizowane ostatnio w tere- 
nie komitety akcji osiedleńczej 
nie pracują jednak należycie. Ak- 
cja uświadamfająca w wielu gmi- 
nach nie jest prowadzona w ha- 


gminne komitety 


w | by. nawiązać 
Ą | czami kiepskich i drobnych gospo 


zyskanych ha przydzielonym 


jak i organizacje społeczne. Trzeba 
kontakt z posiada- 


darsiw, © zorganizować spośród 
nich delegacje, które by wyjecha 
ły į zbadały warunki na wytypae 
wanym miejscu osiedlenia, a 
włenczas akcja fa ruszy z miejsta, 

Malorolny chłop naszego powia 
tu, który wyjedzie i zbada warun 


ki na miejscu przesiedlenia z pe-|SY Maja zapewnione zarówno za jqził na szeroko zakrojoną skalę 


wnością osiądzie na Ziemiach Od. 
mu 


pięknym i zasobnym gospodar- 


| stwie. 


REKOWSKI j 


| kobiet, zatrudnionych w Fabryce 
im. Waryńskiego były mniejsze od 
osiągnięć mężczyzn. Pokutowało 
bowiem jeszcze twierdzenie, że ko 
bieta nie jest zdolna do wysiłków 
i nie potrafi osiągnąć tego có męż 
czyzna. Kłam tym nieuzasadnio- 
nym twierdzeniom zadała zatrud- 
niona przy przygotowywaniu kor- 
pusów do kłódek ob, Janina Koła: 
cińska. W ostatnim etąpie współ- 
zawodńictwa wyrobiła ona prze- 
szło 200 procent normy wysuwając 
się dô czołówki —- najlepszych. 
We współzawodnictwie zespoło” 


wym w ostatnim Czasie gęsta zwój 


przesunięcia, Na pierwsze miejsce 


W ostatnim okresie współza: 
wodnictwa wyróżniającym się 
przouownikóm wypłacóno nagro 
dy na ogólną sumę 50 tysięcy 
złotych, 

Jak już zaznaczyliśmy, na u- 
sprawniernie obsługi w placów + 
kach detalicznych. duży wpływ 
wywiera również prowadzona 
ną szeroka skale wśród praców 
mików spółdzielni akcja szkole - 
uiowa, Szkolenie jest prowadzo 
ne na odcinku zawodowym i ide 
ołagicznym, 

W najbliższym czasie zostanie 

w Piotrkowie 
kurs dła. sprzedawców  sklepo - 
wych, na którym  przeszkolo- 
nych będzie około 100 osób spoś 
ród personelu sklepoweso. Zor 
ganizowany zostanie również 
kurs dia kierowników sklepów 
spożywczych i tekstylnych. U- 
dział w kursie weźmie nkoło 50 
| osób, W bieżacymi roku zosta- 
nie zorganizowany rówgłeż kurs 
dla magazynierów, Jak nas fn- 
formuje kierownictwo PSS, w 
bieżącym roku na kursach pro- 
i wadzanych w Piotrkowie prze 
szkolonych -zostańie | 63, pracow 
ników: „apa 

Niezależnię od Szkołenta pro- 
wadzoneśgo na miejscu, zarząd 
| piotrkowskiego PSS wysyła w 
z bieżącym około 50 pracow 
l 


zorganizowany 


ników na specjalne kursy, Które 
zorganizowane bedą w kilku 
wiekszych miastach. „Bracow- 
nicy PSS-u w Piotrkowie skiero 
wani zostaną na kursy Ma księ- 
gowych. płamistów, kierowników 
gospód, kierawników. społeczno- 
wychowawczych oraz kierowni. 
ków piekarń, Kursy te trwać bę; 
dą cztery tygodnić, a jego kosz 
ty pokryte żostaną ze specjalne 
|go funduszu szkoleniowego. Pra 
|cownicy, skierowani na te kur-] 


kwaterowanie, jak i wyżywienie. | 
W trosce o wychowanie nowe | 

|go narybku zawodowego, kie- 

rownictwo PSS prowadzi 6-mie- 


i 


Ukaranie złodzieja i pasera 


Przed kilku dniami Sad Grodz 
ki wę Piotrsowie rozpatrywał 
sprawę Józefa Nasionki z- Bef- 
chatowa. oskarżonego o kra- 


W wyniku rozprawy po prze - 


|słuchaniu świadków, wina oby . 4 
|dwóch oskarżonych została cał- 
|kowicie udowodniona, wobec | 


N f 
| czego skazani zostali: Józet Na- | 
e- 


leżyty sposób, w swej większości| dzieź pasa rzemiennego z bei- | sionka na l rok wiezienia, Le-| 
osiedleńcze nie | chatowskich PZPB oraz Leonar | onard Kłaczyński na 10 tysięcy | dk ; 
przejawiają działalności. Tą spra| da Klaczyńskiego, oskarżonego | zł. grzywny, z zmianą, w razie | kifki, do których przywiązane 
się ża-|o kupno kradzionych rzeczy, 


presori taac na 40 dni aresz- 


tu. 


Uwaga! 
członkowie kota terenowego 


W dniu 18 stycznia b:r. o godz, 
i odbędzie sie w Świetlicy Ko 
nitetu Miejskiego PZPR zebra 
nie wszystkich członków koła te- 
renowego. południowego, 

Obecność wszystkich obowiąz 
Kowa. 


| Polowanie na dziki 


w Meszczoch - 


Lata okupacji zdziesiątkowa- 
ły poważnie zwierzostan nie tyl 
ko lasów piotrkowskich, alei 
całej Polski. Dziś stwierdzić 
należy znaczną poprawę na tym 


wysunęli się pracownicy działu 
brązówni. Zespół brygadzisty ðb. 
Musiała zatrudniony przy produk 
cji zamków oraz obróbce klamek 
do drzwi wykonał w ostatnim eta- 
pie 170 procent normy. 

W. obecnym etapie współzawod- 
mictwa rozwija się wśród jego 
uczestników rywalizacja, Ci, któ- 
rzy dotychczas nie byli umieszcze- 
ni na liście czołówych przodowni- 
ków, gorąco zapraznęli zaszczytu | 
tego dostąpić, ci, którzy na liście 
tej widnieją, nie chcą z niej ustą- 
pić, Jesteśmy pewni, że w wyniku 
rywalizacji poprawią się wyniki 
zarówno jednych jak i drugich. 


odciuku, choć jeszcze dużo trzę- 
ba opieki, aby zwierzóstan pod- 

niósł się do należytego stanu. 
Najlepiej okres. wojenny 
przetrwały dziki, które roznino- 
żyły się dość znacznie. Znaczną 
ilość mamy ich w lasach nad- 
y PA i nadleśnic- 


leśnictwa 
jasu 


sięczriy |ktrs przeszkolenia na |tyyą w Nagórzycach. Dla 


odcinku zawodowym i ideolo- | ązik jest bardzo pożytecznym 
gicztym. Obecnie UCZĘSZCZA | zwierzęciem, tępi on pędraki i 


nań 84 osoby. Słuchacze kursu 
zapoznają się z arytmetyka han 
dłówą, órganizacia i techniką 
handiu. towaroznawstwem i re- 
kłamią. Wykładowcami s4 pro- 
fesofowie piotrkowskiego Lice - 
ui Handiowego Kursy te, za- 
kończą się w połowie lutego I 


poczwarki szkodliwych owadów, 
ukrywających się pod ściółką. 
Dzięki temu wzrusza glebę, ura 
biająe ją korzystnie dia samo- 
siewu czyli naturalnego odno- 
wienia lasu. Nadmiar dzików 
jest jednak szkodliwy. 

Gospodarze ze wsi, znajdują- 
ieych ste w pobliżu lasu skarżą 
| się, że dziki niszczą zasiewy ozi- 
i A + 
me. Ostatnio zanotowano dość 
znaczne straty na polach przyle 
giych do lasów piotrkowskich, 

Aby zapobiec tej „pladze”, 
nadleśnictwo Meszcze urządza w 
najbliższych dniach polowanie 
na te zwierzęta. 


b.r, 

Kierownictwo. piotrkowskiego 
P$S-u zapewnią nas że w roku 
bieżącymi, dzieki prowadzonej 
akcji szkoleniowej oraz uspraw. 
nieniu kiotychczasowych metod 
współzawodnictwa pracy, obsłu- 
ga w płacówkach detalicznych, 
która już obecnie nie wiele po- 
zostawia do życzenia usprawfi | 
się jeszcze w wiekszym stopniu. 


Kadry hutników kształcą się 


w Gimnazium Szklarskim 


sbsolweńci mają prawo wstępu na 
wyższe uczelnie. 

Nauka w szkołe trwa przed półu* 
dniem i pó południu, Przed południem 
odbywa się szkolenie teoretyczne, 
po południu w hucie „Hortensjś* 
szkolenie praktyczne: Do tego cela 
kierownictwo huty oddało małą wan- 
ną hutniczą. 3 

Dotychczas w życiu uczniów Gim- 
nazjum Szkłarskiego dotkliwie odci 
się dawał brak świetlicy. W o- 
m czasie wyremontowano dwie 
rne sale, w których znalazła po- 
czenie świetlica szkolna, 


W Piotwkowskim 
Srklarskim uruchomiona 
roku biśżgcym druga klasa gimna- 
ziala. Ogómie w pierwszej 1 4brujębej 
głasie kształci się obecnie okoła 80 
uczniów pochodzących różnych 
sron Polski, a pragnących poświecić 
ię zawodowi hutaiczemu, Nauka 
kole trwa 5 lat, Po skończeniu 
trzech klas gimnazjum absolwent 0- 
tyzyrmuje dypiom czeladniczy, a po u* | wi 
kończeńiu Hceum otrzymuje swiade j stat 
ctwo dojrzałości oraz dyplom techai- | ob 
ka hutmiczego, Zaznóczyć należy, że | m 


Gimnazjum 
została w 


|Bnterpelscje nnszyrch Cryteimików 


Drzewka uliczne należy otoczyć opieką 


Tow. Redaktorze! |nie. Należało by, aby Zarząd 
W ostatnim okresie ubiegłego | Miejski nad drzewkami rozto- 
roku Zarząd Miejski przeprowa | czył opiekę oraz od cząsu do 
; | czasu przeprowadzał kontrolę 
zasadzonego drzewostanu. 


akcję zadrzewiania naszego mia 


sta. Przyczyni się to| Niezależnie od tego obowiąz- 
do podniesienia wygladu este-|kiem każdego obywatela winno 


tycznego naszego miasta, jak|być w wypadku spostrzeżenia 


również wpłynie dodatnio na |jakichkolwiek szkód  meldówa- 

warunki zdrowotne. nie a y se w, pekao: Miej» 

i y ..|skim. Przecież wszystkim nam 
Niestety zachodzi obawa, iż y 


leży: na sercu wygląd naszego 


akcja zadrzewianią ulic Piotrko | piasta. 

wa minie się z celem 6 ile nad 3 W. G. 

|zasadzonymi drzewkami nie (adres i nazwisko znane 
redakcji) 


roztoczy się należytej opieki. W 


ostatnim czasie na ulicy Kra- | LOOL 
kówskiej pówyrywane zostały | Pae 
Czytajcie 


„kłos Piotrkowski” 


zostały młode drzewka. Zasadza 
nym drzewkom grozi zniszcze- 


ZRYWA AWA PWr Www key 


Rok ubiegły był w pracy 
spółdzielczych ośrodków mā- 
szynowych pod wieloma wzglę 

mi rokiem przełomowym. 
Przede wszystkim ośrodki nie 
mal  l0-krotnie zwiększyły 
ilość posiadanych maszyn i na 
zo 


rzędzi rolniczych. Przystępując 
do prac wiosennych 1949 r., 
spółdzielcze ośrodki maszyno- 
we dysponowały 21 tysiącami 
różnych maszyn, z czego po- 
nad 60 proc, posiadały ośrod- 
ki. w województwach zachod- 
nich. W ciągu roku ilość ma 
szyn w ośrodkach wzrosła do 
okolo 200 tys. Maszyny te roz 
mieszczone zostały równomier 
nie ze szczególnym uwzględnie 
niem województw wschodnich 
i centralnych kraju, gdzie brak 
maszyn w latach poprzednich 
był szczególnie dotkliwy. 
Wiosna 1949 r. ośrodki ma* 
szynowe działały jedynie przy 


gminnych spółdzielniach, 
stwarzało niedogodne warunki 
dla obsłużenia terenu całej gmi 
ny. Ośrodki przeważnie obsiu 
giwały chłopów z tej wsi, w 
której się znajdowały i chło- 
pów z kilku wsi okolicznych. 
Natomiast chłopi ze wsi odda 
lonych, choć najbardziej po- 
trzebowali pomocy, nie mogi: 
korzystać uslug ośrodka. 
Aby to upośledzenie wsi odda 
lonych od gmin zlikwidować, 
rozpoczęto w roku ubiegłym 
tworzyć filie spółdzielczych o- 
środków maszynowych w nie- 
których gromadach. Dzięki te 
mu zwiększyło sie wykorzysta 


cs 


- 


nie maszyn i jednocześnie ob" 
niżył się koszt ich eksploatacji, 
gdyż odpadły koszty dalekich 
przejazdów i przewozów. 
Wzrost ilości maszyn i zbli- 
zenie ich do chłopów uwieło- 
„krotniło możliwości obsługi 
gospodarstw chłopskich. Jed- 
nocześnie chłopi nabral zau- 
fania do ośrodków masżyno- 
wych, gdyż oczyszczone od 


wpływu bogaczy wiejskich za 


"rządy gminnych spółdzielni i 
coraz uaktywniające się komi 
tety członkowskie dopilnowa- 
Iy, aby ośrodki maszynowe 
niosły pomoc biednym chło- 
pom, którzy jej naprawdę po- 


Mechanizacja prac rolnych 


w gospodarstwach chłopskich w 1950 r. 


zebują. 

Wyniki prac maszyn z OŚ 
rodków, stanówią znaczną po“ 
zycję w całokształcie postępu- 
jącego prócesu mechanizacji 
naszego rolnictwa. Traktorami 
zaotano w ciągu 1949 r. 150 
tys. ha, młocarniami wymłóco 
no 6 miln. kwintali zboża, a 
siewnikami zasiano 630 tys. ha. 
Dokonując siewu siewnikami 
ośrodków, mało į średniorolni 
chłopi zaoszczędzili ok. 190 
tys. q żiarńna siewnego, warto 
ści co najmniej 580 miln. zl, 
nie licząc zysku, jakim jest 
zwiększenie plonu, uzyskiwane 
go przy siewie rzędowym. 


55 tys: siewników óbsieje ob- 
szar 1,5 miln. hektarów, 10 
tys. czynnych kopaczek wyko 
na prace na powierzchni 130 
tys. ha, a 20 tys. maszyn żniw- 
nych skosi zbóże na ok. 800 
tys. ha. 


Ponieważ w ciągu jesieni i 
zimy wszystkie maszyny i na* 
rzędzia rolnicze, znajdujące się 
w ośrodkach, były intensyw- 
nie remontowane j olbrzymia 
ich większość użyta będzie do 
pracy w odpowiednim sezonie 
1950 r, przewidywany udział 
ich w pracach rolnych będzie 
kilkakrotnie wyższy niż w ro- 
ku ubiegłym, 

Centrala Rolnicza Spółdzie] 
ni przewiduje w związku z 
tym, ze 5 tys. traktorów ośrod 
ków maszynowych powinno 
zaorać ok. 600 tys, ha, 16 tys. 
młocarni może dokonać omło- 
tu ok. 16 miln. kwintali zboża, 


Żreałiżówanie tych planów 
przyniesie naszemu rólnictwu 
olbrzymie oszczędności, dużą 
ulgę w pracy rołników oraz 
przyczyni się poważnie do pod 
niesienia kultury upraw, a co 
zą tym idzie i do znacznego 
zwiększenia plonów z 1 ha. 

Miarą korżyści, jakie przy* 
niesie pełne wykorzystanie ma 
szyn z ośrodków maszyto* 

wych, jest oszczędność, którą 

uzyska się przez wykonanie 
„siewu rzędowego na powietz* 
chni 1,5 miln, ha. Zaoszczędzi 
to ok, 420 tys. kwintali ziarna 
siewnego, o wartości co naj: 
mniej 540 miln. zł, 
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Co pisała prasa łódzka 17 stycznia 1930 r. 


DEMONSTRACJE GÓRNIKÓW 
W AUSTRALII 


Z Sydney donoszą, że w licznych 
miastach australijskich doszło do 
poważnych zaburzeń i walk między 
górnikami a policją, W Hearsley i 
Kuvri Konna policja szturmowała 
wielokrotnie demonstrujące tłumy. 


ŚNIEG 

W POŁUDNIOWEJ HISZPANII 

Mieszkańcy południowych pro- 
wincji hiszpańskich, gdzie niądy 
śnieg nie pada — z wielkim zainte- 
resowaniem przyglądali się zadym- 
ce śnieżnej jaka nawiedziła te o- 
kol:ce. Najstarsi ludzie nie pamię- 
tają takiego wydarzenia. 


ŁODZIANIE NIE POTRAFIĄ 
TELEFONOWAĆ 

W związku z uruchomieniem no- 
wej automatycznej stacji telefonów 
gazety informują. że łodzianie nie 

potrafią nakręcać odpowiednio tar- 
czy telefonicznych, wskutek czego 
automaty na stacji odmawiają po- 
słuszeństwa, 

KRYZYS W PABIANICACH 

Sytuacja w przemyśle włókienni- 
czym w Pabianicach. pogarsza się 
z dnia na dzień — pisze „Repubii- 
ka”. Większość średnich fabryk zo- 
„stała zamknieta, W niektórych fa- 
brykach zarobki robotnicze wypła- 
cane są w towarach. Firma R, Kind- 
ler wymówiła roboinikom pracę 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„As wywiadu“ godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Su- 
mienie“ godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 81) „Kwiat 
miłości* godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 3“ — godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2-4) 
a szturm“ — godz, 15.30, 

, 20.30 

sa (Pabianicka 173) — „Bitwa 
o Stalingrad“ godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Pustel 
nią Parmeńska* I serias — godz. 
17,19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 
„Wieczna Ewa“ godz .18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Arin 
ka” godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84). „Wyspa bez- 
imienna“ godz, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) — „Świat 
się śmieje* dla młodzieży godz. 15; 
„Sen o miłości” godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
nie nie wie“ godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „W po- 
goni za mężem“ — godz. 17 „80, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Kon- 
frontacja* godz, 17, 19, 21 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Rzym — 
miasto otwarte" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Szero- 
ka droga“ M polskiej produkcji 
godz, 17,19, 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Ali 
Baba i 40 rozbójników godz, 16.30 
"18.30, 20.80 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Konfrontacja godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — nPotę- 
piefńcy* godz, 18, 20 


16) 


„Nikt 


WTOREK 17 STYCZNIA 1950 
11.55 (Ł) Sygnał czasu — chwila 


muzyki. 12,04 Dziennik południowy. 
12,25 Przerwa. 13.20 (Ł) Chwila mu- 
zyki. 18.25 Program dnia. 13.30. Mu- 
zyka rozrywkowa. 14.00 „Z życia We 
gier“. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 
(Ł) Miłość i kwiaty. 14.55 Audycja 
PCK dla chorych. 15.10 „Po pięciu 
latach" słuchowisko w rocznicę Wy- 
zwolenia Warszawy. 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych. 15.50 Poga- 
danka sportowa. 16.00 Dziennik po- 
południowy. 16.20 (Ł) Aktualności 
łódzkie, 1625 (Ł) Audycja Ligi Ko- 
biet, 16.80 (Ł) „Jakub Jasiński — 
poeta i żołnierz”. 16.45. (Ł) Chwila 
muzyki. 1650 (4) „Blektrotechnicy 
łódzcy ustanawiają nowy rekord“. 

17.00 Koncert rozrywkowy. 17.45 Au. 
dycja Powszechnej Organizacji „Słaż 
ba Polsce". 18.00 „Z kraju i ze świa- 
ta“, 18.15 Pieśni kompozytorów pol- 
skich. 18,40 „Wszechnica Radiowa" 
kurs I. Wykład z cyklu: „Rozwój spo 
łeczeństwa ludzkiego“. 19.00 Repor- 
taż z Ośrodka Produkcyjnego. 19.15 
„Mozaika muzyczna”. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20,40 Muzyka rozrywko- 


wa. 21.00 Koncert symfoniczny. 21.40 
„Wszechnica Radiowa* — wykład z 
cyklu: „Chemia stosowana”. 21.55 


symfonicznego. 22.80 
„Zwyrtałowa bacówka pod wesołym 
wierchem* — cz. IV. 22.50 Muzyka 
rozrywkowa. 25:00. Ostatnie wiado- 
mości. 23.10 Program na jutro, 28.15 
Muzyka - taneczna, 24.00 Zakończenie 
audycji i Hymn. 


D.c. koncertu 


z dwutygodniowym terminem. Kru- 
EB: -Ender pracuje tylko 

w tygodniu, przy załodze 
szonej do połowy. 


KRWAWE ZABURZENIA 
W NIEMCZECH 
W szeregu ośrodków 
wych w Niemczech doszło znów do 
walk robotników zZ pok cją. W Wor- 
macji policja zabiła pięciu robotni- 
ków. W Chemnitz policjanci zastrze 
lili czterech robotników. a piętna- 
stu odniosło poważne rany. W Chem 
nitz przyczyną demonstracji było 
odroczenie przez miejscowy Sąd 
pracy sprawy zatargu  robotnixów 
z fabrykantem, 


WSTRZYMANIE KREDYTÓW 
BUDOWLANYCH 
Dzienniki podają wiadomość, że 
Bank Gospodarstwa Krajowego 
wstrzymał kredyty budowlane dla 
wszelkich nowych budowli. Pisma 
ostrzegają, by nie ryzykować rozpo- 
czynania nowych budowli, gdyż kre 

dytów nikt nie otrzyma. 


CIOS 
W INWALIDÓW WOJENNYCH 


Na podstawie zarządzenia Min. 
Opieki Społecznej prawo do korzy- 
stania z opieki lekarskiej w Kasach 
Chorych przysługuje tylko samym 
inwalidom wojennym. Członkowie 
rodziny inwalidy, żona i dzieci, nie 
mają prawa korzystania z pomocy 
lekarskiej. 


DZIWOLĄG NATURY — 
CZŁOWIER ZWIERZĘ — 
W MUZEUM OSOBLIWOŚCI 
Dzienniki podają, że przy ulicy 
Piotrkowskiej 30, możma oglądać ży 
wego człowieka - zwierzę — za je- 
dna złotówkę. „Człowiek - zwierzę” 
ma oczy unmrieszczone po bokach 
twarzy i przyponm wa owłosieniem 
konia. 


przemysło- 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica“, 


PARSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
Dziś teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19 „Przełom“, 
sztuka w 4 aktach Borysa Ławrenie- 
wa, z udziałem całego zespołu. 

Inscenizacja i reżyseria — Karol 
Adwentowicz, scenografia — Zeno- 
biusz Strzelecki. 

Kasa czynną od 10 do 13 i od 16. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zesnół wrocławski 


Z OW e WO O RDA 


(ul. Jaraczą 2 — tel. 217-49) 
Wtorek, 17 stycznia — teatr nie- 
czynny. 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz. 19.30 — „Romans z wode- 
wilu“ z udziałem T. Wesołowskiego, 


TE ATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 
19.15 „Ptasznik z Tyrolu“ — operet- 
ka w 8 aktach M.Helda i Westa, 


trzy dni 
zmniej- 
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ZE SPORTU 


Z prac Referatu Wyszkoleniowego 


Łódzkiego Okręgowego Związku Bokserskiego 


eferat Wy- 

cĄ szkoleniowy 
7 ŁOZB  zorganiżo- 
wał (po porozu- 


mieniu się z Woj. 
Urzędem Kultury 
Fizycznej) Kurs 
dla działaczy sek- 
cji bokserskich z 
prowincji. 

Kurs ten miał na celu wyszkolenie 
działaczy sekcji bokserskich z prowin 
cji, która obecnie garnie się do spor- 
tu pięściarskiego, organizuje nowe 
sekcje lub już istniejące pobudza do 
większej żywotności. 


Zgłoszonych było 37 kandydatów, 
lecz nie wszyscy przybyli. Z prowin- 
cji przybyło 28 kandydatów, a'7 było 
dochodzących z klubów miejscowych. 
urs był skoszarowany i trwał od 
dnia 27 do 31 grudnia 1949 r. włącz- 
nie. Słuchacze byli zakwaterowani i 
wyżywiani w „Ognisku'. 

Na zajęcia praktyczne dla kursi- 
stów użyczył bezinteresownie swej 
sali „Związkowieć” wraz z ringiem. 

Program zajęć kursu obejmował: 
nową "strukturę sportu polskiego, nań 
kę o Polsce współczesnej,” zapoznanie 
się z uchwałą Biura Politycznego KC 
PZPR dla sportu i wychowania fizycz 
nego, odznakę sprawności fizycznej, 
statutami PZB i OZB, requlaminem 
sportowym, instrukcjami sędziowski- 
mi, anatomią, higieną i opieką lekar- 
ską, masażem, organizacją pracy w 
sekcji. organizacją zawodów oraz tre 
ningów. Razem uczyniło to 43 godzi- 
ny, 

Zajęcia na kursie prowadzili: na- 
czelnik WUKF Falkiewicz, lekarz po 
radni sportowej dr Załoga, trener 
Kasznia, oraz członkowie Referatu 
Wyszkoleniowsgo ŁOZB: Sikorski, 
Troszkiewicz, Hubert, Jaworski, Czer 
nik, Małcszczyk i Marcinkowski, 
Sprawy administracyjne prowadził 
ob, Szymański, 


Według przynależności po linii. pio 
nów, Związki Zawodowe  desygno- 
wały 25 kandydatów, „Legia” 1, 
„Gwardia” 3 i ZMP 6. 

Kurs ukończyło 27 uczestników, to 
jest tyłu, ilu przystąpiło do egzami- 
nów. Słuchacze miejscowi oraz jeden 
z zamiejscowych do egzaminu nie 
przystąpili. Z wynikiem bardzo do- 


„Włók- 


motocyklowa “ 
nmiarza" » Aleksandrowa zor- 


ekcja 


kierowców samo- 
chodowych* na który uczęszczają 
chłop: z pobliskich wsi, Kurs ten 
cieszy się wielkim powodzeniem. 


ganieowała kurs 


opularny pięściarz b. „Zry- 
wu“ — Kłodas zakończył ka- 
Nere czynnego zawodnika, Kłodas 
występował w ringu 23 lata (!), za- 
wsze odznaczał się karnością i am- 
bicją. W ciągu 23-letniej kariery 
sportowej Kłodas nie był ani razu 
zdyskw. alifikowany, ani też zawie- 
szony. Kłodas obecnie chce się po- 
święcić pracy instruktorskiej. 


espo koszykówki męskiej k]. 
A, ukończyły pierwszą rundę 
spotkań o mistrzostwo okręgu łódz- 
kiego i przystąpiły do rewanżowych 
spotkań. Faworytem jest drużyna 
„Związkowca - Zrywu“ zeszło- 
roczny mistrz okręgu. 


ajbliższe zawody propagando- 

we jakie organizuje ŁOZB 
na prowincji celem spopularyzowa- 
nia boksu odbędą się 29 stycznia 
w Płocku, a 2 lutego w Łowiczu. 


Z zebrań wyborczych do nowych zarządów kół sportowych 


Koło w Elektrowni ma już nowy zarząd 


Dnia 12 stycznia odbyło się zebra(ki J., Patora K. Janicki. L, Ryczyń. 


nie wyborcze Koła Sportowego 
przy Elektrowni. W wielkiej, ładnie 
udekorowanej sali, szużącej w cza- 
sie pracy za stołówkę, a po godzi- 
nach pracy na salę ćwiczeń (stały 
ring bokserski na sali dla członków 
Koła) zebrało się około 50 młodych 
iudzi. 


| Koło istnieje zaledwie od 2 miesie 
cv. Prowadzi 4 sekcje: gimnastycz- 
na (najliczniejsza), pływacką (nie- 
liczną — a szkoda), piłki ręcznej fí 
ping - ponga. Koło ma dobre wa- 
runki do systematycznych ćwiczeń, 
ko korzysta z 2 sal (własnej i szkol- 


nej) i bssenu „Ogniska“. Koło ma 
sprzęt lek koatletyczny, tehisowy, 
szermierczy, piłkarski. 


Przed Kołem stoją obecnie pię- 
kne perspektywy pracy. Wiecej ini 
cjatywv, więcej czynu, więcej dąż- 
ności do masowej pracy wśród pra- 
cowników Elektrowni! Przed nowo 
wybranym Zarządem stoi stosunko 
wo łatwe zadanie z uwagi na dobre 
warunki procy. Spodziewamy się te 
raz podwojenia lub nawet potroje- 
nia liczby członków Koła i jeszcze 
lepszych wyników. Tego wyma- 
ga od Koła sport związkowy i do- 
bre imię załogi łódzkiej Elektrowni, 
zwycięzcy współzawodnictwa pracy 
z Blektrownią warszawską. 


Do nowego Zarządu weszli ob. ob. 


| 


ska H. ' Zbro- 


żek R. 


Wojnarowska A. 


prym egzamin złożyli: 
(„Włókniarz” Zgierz), Pietrasik 
(„Włókniarz” Tomaszów), Warych 
(„Związkowiec" Tomaszów) oraz Kor 
dowiak  („Concordia* Piotrków). Z 
wynikiem dobrym Kowalewski 
(„Włókniarz” Zgierz), Szczepanik 
(„Kolejarz” Skierniewice), Tomczyń- 
ski („Legia” Sieradz), Krakowiak 
(„Włókniarz” Konstantynów), _ Ry- 
dlewski („Stal” Kutno), Urban 
(„Związkowiec” Sieradz), Siąkowski 
(„Włókniarz” Tomaszów), Podemski i 
Jaworski (.„Spójnia” Kutno), Zając 
(„Włókniarz Ozorków), Ciesielski 
(„Gwardia”* Płock), Piwowarski („Ko- 
rab” Piotrków), Kowalski („Włók- 
niarz” Ozorków), Niewiadomski 
(„Gwardia” Piotrków), Palusiak, Szu- 
mański, Domagała („Włókniarz” “Ru- 
da .Pabianicka), Sobczak („Włókniarż” 
Ozorków), Miedziński = („Związko- 


Muszyński 


wiec” Sieradz), Dobrowolski („Gwar- 
dia Płock), Olszewski („Korab” 
Piotrków), Błaszczyk i Ziółkowski 
(„Włókniarz” Zduńska Wola). 

Z przeprowadzonej ankiety yje 
kursistów wynika, że skorzystali 
bardzo wiele, Dowiedzieli się i n = 
yli rzeczy nowych, nieznanych. 
Poznali zasady prowadzenia racjonal 
nych treningów, organizacji sekcji i 
zawodów. Zrozumieli wiele dla nich 
nieznanych i różnie przez nich inter- 
pretowanych przepisów, pojgli cel u- 
prawiania i umasowiania sportu pię- 
ściarskiego. 

Żalili się jedynie w ankiecie, że 
krótki był okres kursu (który dla 
nich “tyle pożytecznych tematów za- 
wierał), że nie można było szerzej i 
głębiej wielu spraw omówić. Stąd 
wniosek, że tego rodzaju kursy nas 
leżałoby częściej organizować. 


Lekkoatletyczny obóz 


aga naszych kękowódatek w ostrym marszu. 
W środku trener Warchałowski 


Młodzież wiejska na nartach 


WISŁA (obsł. wł.) 
— W drugim dniu 
ogólnopolskich mi- 

ostw narciar- 


R skich młodzieży wiej 
È, skiej odbył się kon- 


da 
obwar- 


kurs skoków 
kombinacji i 


Otwarty konkurs skoków wygrał 
Eros (LZS Wisła) — skoki: 51,5 1 
48,6 m, nota 218,2 pkt., przed No- 
gowczykiem (LZS Barania) — sko- 
ki: 47,5 i 47,5 m, nota 198,2 pkt. i 
Klączakiem (LZS Szczyrk) — sko- 
ki: 46 i 47 m, nota 195,8 pkt. 

W kombinacji norweskiej pierwsze 
miejsce zajał Fros — 443,2 pkt. przed 
Nogowczykiem — 440,7 pkt. i Resz- 


e 


Na lodowisku w Katowicach 


Stal (Katowice) — 
Ogniwo (Bytom) 10:0 
KATOWICE (obsł. wł.) — W me- 
czu-o mistrzostwo Ligi PZHB, roze- 
granym na Torkacie, katowicka Stal 
pokonała Ogniwo (Bytomf  10:0 
(5:0, 8:0, 2:0). W zespole 
tylko Masełko był - pełnowartościo- 
wym zawodnikiem. Bramki zdobyli: 
Skarżyński II — 4, Jasiński — 3, Bo- 


gdol, Knyciński i Skarżyński I — po: 


jednej. 
Sędziował Zarzycki i Machrowież 
— widzów 3000. 
i; x > WOZIE i 
Wyznaczony na niedzielę, 157 bm., 
w Siemianowicach miecz Kolejarz 
(Toruń) — Stal (Siemianowice) zo- 
stał przełożony na poniedziałek, 16 
bm., i odbędzie się na Torkacie. 


Ogniwa 


|rym: Ciemniewska, Malinowska, Pro- 


| ezówna (Łódź) — 3111,9, 


komiycyjny w Krynicy 


ką (LZS Barania) — 436,1 pkt, 

W konkursie otwartym skoków dla 
juniorów zwyciężył Jankowski (LZS 
Karpacz) — skoki: 41 i 45 m, nota 
193 pkt. przed Blitzem (LZS Kar- 
racz) — skoki: 33,5 i 37 m, nota 154,3 
pkt. i Szkrabskim (LZS Krynica) — 
skoki: 38.1 33,5 m, nota 148,7 pkt. 

Mimo zlej pogody zawody stały na 
dobrym poziomie. Z uczestników mi- 
strzostw na specjalne wyróżnienie 
zasługuje Rudolf Fros, który okazał 
się zarówno dobrym „biegaczem, jak 
i skoczkiem, 


Młodzież wiejska wynikami, uzys- 
kanymi na mistrzostwach udowodni- 
ła, że w niedługim czasie może zna- 
leźć się w czołówce narciarstwa pol- 
skiego. 


Rekordy, które nie będą 
rekordami - 


` Łódź, jak już pisaliśmy, zwycięży- 
ła Wybrzeże w meczu pływackim o 
puchar PZP 86:57 pkt. Na zawodach 
vzyskano 3 wyniki lepsze od rekor- 
dów Polski, ale wobec nieprzepisowej 
długości basenu (20 m), wyniki te 
nie mogą być uznane, 


W sztafecie 4x100 m styl. zmien- 


niewicz.i Sobczak (Łódź) * uzyskały 
czas 6:12,4 lepszy 'od własnego 
rekordu klubowego Polski (należące- 
go do Włókniarza — Łódź), Również 
w. sztafecie 4x200 m styl. dow. Ja- 
worski, “Boniecki, Stanowski i Jera 
(Łódź) uzyskali czas. 10: 19,0: Re- 
kordowy w$nik uzyskała. również w 
biegu na 200 m styl. klas, Proniewi- 


Go wymagane jesi 
od kandydatów 


ną sędziów bokserskich? 


Wydział Spraw Sędziowskich Łódz 
kiego Okręgowego Związku Bokser- 
skiego organizuje kurs dla kandy- 
datów na sędziów bokserskich. 

Od kendydatówy wymaga się u- 
kończenia 21 lat, nienagannej prze- 
szłości, oraz ukończenia szkoły „pod- 
stawowej. 

Zapisy przyjmuje sekretariat 
ŁOÓZB, Piotrkowska 67, front Ipe- 
tro, codziennie (prócz sobót) od go- 
dziny 18 do 21, do dnia 31 stycznia 
pig: 

Apelujemy do miłośników  pię- 
ściarstwa, aby się licznie zgłaszał: 
do zapisów na kandydatów na sę- 
dziów bokserskich! 

Odprawa nauczycieli 

boksu i zebranie 

sędziów piłkarskich 


W czwartek 19 stycznia o godzi- 
nie 18 odbędzie sie pierwsza odpra 
wa wszystkich nauczycieli boksu w 
naszym okręgu z udziałem bawiące 
go w Łodzi trenera Sztama. 

Odprawa odbędzie się w lokalu 
ŁOZB. 

Również w czwartek 19 b. m. w 
lokalu ŁOZPN przy ul, Piotrkow- 
skiej 67 odbędzie się roczne zebra- 
nie sędziów piłkarskich okręgu łódz 
kiego. Początek- zebrania o godz. 


Obecność wszystkich sędziów obo 
wiązkowa. 


W niedzielę u ujrzymy 
nięściarzy „Cracovii“ 


W niedzielę, dnia 22 stycznia Tb., 
w Hali „Włókniarza“ przy ul.. Armii 
Czerwonej o godz. 11,30 odbędzie się 
mecz bokserski o mistrzostwo II Li- 
gi pomiędzy ZKS „Ogniwo? Cracovia“ 
a ŁKS „Wiókniarz". 

Łodzianie w meczu tym wystanią 
w następującym składzie: Kargier, 
Małecki, Mazur, Marcinkowski, De- 
bisz, Olejnik, Wieczorek i Jaskóła,. 

Jako przedmecz o godz. 10 odbę- 
dzie sie spotkanie o mistrzostwo kla- 
sy A ŁOÓZB pomiędzy. ZKS „Ogniwo“ 
(Łódź) a ŁKS „Włókniarz“ I-b. 

Przedsprzedaż biletów "na te cie- 
kawe zawody zostanie uruchomiona 
od czwartku, dnia 19 bm. w firmie 
„Sanitas“, ul. Piotrkowska 81. 


Górnik (Janów) — 
Włókniarz (Zgierz) 4:0 
KATOWICE (obsł, wł.) — W spot 

kaniu o mistrzostwo Ligi Hokejowej, 
rozegranym na Torkacie, Górnik (Ja 
nów) pokonał Włókniarza (Zgierz) 
4:0 (2:0, 1:0, 1:0), zdobywając bram 
ki przez: Polesa; Ulmana, Wróbla II 
i Wróbla I. 

Z powodu niespodziewanej odwilży 
mecz rozegrany został wcześniej, niż 
przewidywano, toteż zawodnicy Gór- 
nika wyszli na lód bezpośrednio po 
zakończeniu szychty w kopalni „Wie- 
czorek”. 

zaraz nan 
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Organ Łódzkiego Komitetu | Wose: 
wódrkiego Komitetu Polskiej 
dnoczonej Partii Robotniczej 
Reaguje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Taleiony: 
Redaktor. naczelny | 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedziełny 
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218-23 
219-05 
154-253 

wewn. 10 
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niczych 1 ehnłopskich oraz 
redaktorów gazetek Ścien- 
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Dział mutacji 
Dział miejski I sportowy 
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Dział ekonomiermy 
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Dział rolny 
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2680-42 
Dział ogłoszeń: Łóść, Piotrkow- 
sko 56, tel. 111-58 $ 116-175 
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Til-eie p 
-Zaki Grat, RSW „Prara* 


4 Bruk. 
` Łódź, uk Żwirki 15, tel 208-2, 


za tronem 
w szelk a 


—a Obala się tron 
czyków  przebrały 

wie i wnuki radżów, 
nikczemnej kobiety, 


miarę. 
nasi starodawni władcy, stali się sługami tej 
królowej Wiktorii. 
dumnych panter jedzą chleb z ręki wroga, żebraczy chleb!;.. 


— Widziałem siódme oblicze boga — mówił... 
Złożył ręce, kładąc dłoń na dłoni. 


w Indiach. Zbrodnie Brytyj- 


Dziedziczni książęta, syno- 


Dzieci nieujarzmionych, 
Szatan- 


ciemiężca chce pozbawić nas swobodnej wiary, wiary ojców... 


Starzec, który przyszedł z nim. pokiwał głową. Siedział pleca- 


mi do Leli i dziewczynka nie widziała jego twarzy. 


— Nie ostygła jeszcze krew Indostanu — mówił bramin głu- 


chym, gniewnym głosem — Płomień zemsty wybucha nad ofiarną 


czaszą!. 


Dziedziczny książe Bitchuru, 


Nana-sahib, wzniósł stary 


sztandar r Machrat tów przeciwko potrzykroć zbrodniczym cudzoziem- 


com... 


Nikt oprócz starca nie słuchał bramina. Gospodarz jadłodajni 


i Czandra-Sing patrzyli uważnie przez otwarte drzwi na ulicę jakby 


oczekując czegoś, 


Wkrótce w białym, zalanym słońcem 


drzwi, ukazał się człowiek, 
Człowiek ocierał pot z czoła: 


kwadracie rozwartych 


mimo bowiem wielkiego upału 


Mantewka B, Jeliński Lech, Kubie | dźwigał ze sobą warsztat szlifierski, Ustawił go na jezdni, pod sa- 


mymi drzwiami jadłodajni, wyjął krótki nóż o szerokim ostrzu i 


puścił w ruch koło rozpędowe. 


— Noże ostrze, noże! — wołał dźwięcznym głosem. 


wesołą twarz i ciemne brwi, na 
go się kamienia. Oczy szłifierza uśmie- 


Lela widziała jego młodą, 
których osiadł pył, obracające 
chały się. 


> 


— Noże ostrzę, noże! — krzyczał wesoło chłopiec — Noże ostrzę, 


k.ndżały, szable, wszystko, 
ptszcza krew z wroga.. 


co rąbie, 
, Noże ostrzę, nożel... 


co kłuje, wszystko, co wy- 


W rękach wesołego szlifierza dzwonił nożyk, cicho szeleściły 
koła obracające kamienie szlifierskie, błękitne iskry leciały spod 


szerokiego ostrza. 
— Noże ostrzę, noże!... 


I jakby na czyjś znak, w pustej na poły jadłodajni, zaczęli się 


gromadzić ludzie. 


Czarnobrody, ponury rymarz, którego Lela widziała na bazarze, 
przestąpił próg, niosąc na ramionach wiązkę uzd końskich, 

Dwaj młodzi garncarze, wycierając ręce, uwalane gliną, prze- 
Garli się do środka. aby być bliżej gospodarza jadłodajni. 

Stary tkacz z czerwonymi od wełnianego pyłu oczami, usiadł 
na ziemi obok Czandry i złożył na kolanach zniszczone od pracy 


ręce. 


— Długo nie przychodziłeś, Czandra! — westchnął tkacz. 
Potoczyła się przyciszona rozmowa, Tkacz pochylił się do ucha 


Czandry. 


Dwóch ludzi, siedzących u wejścią, bramin ze smutną, wąską 


D-1-13102 


twarzą 1 starzec w wysokiej czapce — nie opuścili 
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